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uczniowie HITLERA &Ur;.a z powodu Stawiskiego.
Każde  » a w . o A » n i f  z w y k le  p o w o -  le tn o śe  pewłejśoiu d o  k k i1, ś r e d t l te h  ■  ■ ■ TKażde  powoaz-enie zwykle  p o w o ­

du je  z jawienie  się szeregu naś ł ado w  
t ó w  n o w a to ra .  Każdy  z n ich m a  n a ­
dzieję zbogacen ia  się na  n o w y m  ob 
jeke ie  ob ro tu  t o w arow ego  —  czy to 
będą  n o w e  guziki ,  czy n ow iu tk a ,  nie 
t  k l e p a n a  jeszcze ideolog ja. l e m  się 
właśn ie  t łum aczy ,  że p o -zwyc ię s tw ie  
h i t l e ry z m u  w Niemczech  na  ca łym 
śmiecie,  j a k  grzy by po deszczu,  zaczę­
ły sic p o ja w ia ć  narodowo-soc ja l i s ly -  
czue pa r t je .  W  liczbie tych  n o w o n a ­
ro d z o n y c h  o rga n iz acy j  s t e m p la  ma de  
in G erm any na leży z a n o t o w a ć  pow 
s tan ie  na we t  ch i ńsk ie j  na rodowo-soc-  
ja l i s tyczne j  part i i ,  w k tó r e j  p r a s a  so­
wiecka  d o p a t r u j e  się pos łusznego  na 
izędz ia  J a po nj i .  S łow em h a n z a j  Hit 
lerf* i , ,heil Mikador*  z h a n n o n i z o w u -  
ją się w j e a n ą  zgo dną  całość i są juk 
b \  p r e l u d j u m  kole jne j  wojny,

Je d n a k ż e  n ie ty l ko  tw ó r c y  n o w y c h  
par ty j ,  ale i p r z y w ó d c y  s ta rych ,  ni- 
c zem  ‘więdnące  dziewice,  Usiłują 
zgłębić ,:sekre t  p o w o d z e n i a "  fawory  
ta losu i w y k o rz y s t a ć  go dla j i rzepro- 
w a d z e m a  k u r a c j i  o d m ła d z a  jącej. Spo 
śród pods t aw  pow odzenia  ' Hi t lera 
m e t r u d n o  było  w y k r y ć  " r adyka ln e  
an t y se m i ty z m .  P r zypus zcza jąc ,  że 
jest  to właśn ie  len czarodz ie j sk i  b a l ­
sam,  s r o a e k  od m ło d z e n ia  i p o w o d z e ­
nia.  z aap l ik ow a l i  go u  siebie p a t e n ­
to w a n i  a n ty se m ic i  w szys tk ic h  k r a ­
jów,  s podz ie w a ją c  się do lać  w ten spo 
s o d  świeżego  wina  do sw-ych s t a ry c h  
w orów.  Z a r ó w n o  na sza  s t a r a  rod z im a  
endec ja ,  j a k  i r u m u ń s k a  „Żelazna  
g w a r d j a " ,  „Budzące  się W ę g r y "  oraz 
h o ld o w n ic y  h i t l e ry zm u  w S zw a jca r  
i S k a n d y n a w i i  uwierzy li ,  że ..in hoc  
s igno  e inces" .  Zresztą  tak  „Żelazna 
g w a r d j a "  j a k  i „Bu dzące  się Węgry 
nie ogi am czy ły  się do has ła  „przeeiw 
Ż y d o m ’"-, ale do da ły  jeszcze . .przeciw 
o b s z a r n i k o m  , do  czego już  endecja  
p r a w d o p o d o b n i e  nie jest  zdolna .  Agrc 
s> wność „ b u d zący ch  się W ę g ró w  ze 
środow iska młodz ieży  a k a d e m i c k i e j  
„ p rz e c iw k o  o b s z a r n i k o m  i Ży do m 
po d  wpływeru'  ag i tac j i  os iągnę ła  • t a ­
kie  ro z m ia ry ,  że węgierscy  legi tymis 
ci ze ś ro d o w is k  z i emskie j  a r y s t o k r a ­
cji zmu sze ni  byl i  p ros ić  pol ic ję  o o c h ­
ro nę  s w y c h  ze b ra ń

Ale n ie ty lko  w rogow ie  soc jal izmu 
usi łowal i  d y s k o n t o w a ć  zwycięs twa  
Imle ry zmu .

P o  walce pod  P o l t a w ą  Pio t r  Wiei  
k,  ucz tował  z wz ię tym i  do niewoli  
szwed zk im i  ge n e ra ła m i  i wznos i ł  toa 
sty za ich zdrowie ,  j ako  nauczyc ie l i  
rosy jsk iego  wojska .  Jest  p r a v m n  
wszy s t k ic h  z w y c ię żonych  pr a g n ą ć  
zmycia  h a ń b y  swej  Na rw i  sw o ją  Pol 
l awą.  P o d  t y m  k ą t e m  widzen ia  n a l e ­
ży oceniac  w idoczne  w n a jn ow sze j  
soc ja l i s tyczne j  l i t e ra tu rz e  dążen ia  do 

zdy sk o n to w a n ia  dośw iadc zeń  hi t le­
ry z m u "  Z liczby p r o p a g u j ą c y c h  lakie 
wdyskonto" a u t o r ó w  wy ró żn ia  się bel 
Kijski t eore tyk  H e n r y k  de  Man. k tóry  
będąc p ro f e s o r e m  f r a n k f u r c k i e g o  u 
n iw er sy te tu  m ia ł  mo żno ść  o b s e r w o ­
w an ia  zbl iska „n i em ieck iego  e k s p e ­
ry m e n tu " .

-Mniej z a j m u j ą  mi w tej  chwili  
P ‘zyczyny p o r a ż k i  n iemieck ie j  socjal  
de m o k ra c j i ,  o k t ó r y c h  m ó w i  H e n r y k  
b -Man. In t e r esu j ą  nas  r acze j  w s k a ­
zania  dla  przysz łe j  po l i tyk i  par t j i ,  
sf o rmułow a ne  przez  niego  n a  p o d s t a ­
wie n ie mieckiego  doświadczen ia .

M J w ody  de  Mana  sp r o w a d z a j ą  
sh  do  n a s t ę p u j ą c y c h  przes łanek  Za- 

* zą p r zyc zyną  n ie po wodzeni a  
n iemieck ie j  soc ja l -dem ok ra c j i  był  j ej  
wyb i t n i e  k l a so w y c h a r a k t e r  i n i e u m ie

ję tność  pode jśc iu  do  klas  ś r ednich  
Dla tego  leż w przyszłości  s oc ja ­
lizm p o w in ie n  k ie rować  się nie w ą ,  
ko -k lasowemi ,  lecz n a r o d o w e n u  prze  
s ia n k a m i  pr zy s t o so w u ją c  swą p r o ­
p a g a n d ę  i t a k ty kę  do inte resów klas  
ś redni ch  w w ię kszym  s topn iu ,  aniżeli  
dotąd.  Ta  o r j e n t a n c j a  n a  ś r ednic  k la ­
sy nie oz nacza  ■ - z d a n ie m  de Mana 
- -  hardz ie j  u m i a r k o w a n e j ,  lecz b a r ­
dziej  r t w o l u c y j n ą  pol i tykę ,  b o w ie m  
klasy ś rednie  odwróci ły sit* od soc ja l  
d e m o k r a c j i  nie dlatego, '  że m ia ł a  v, 
sobie za dużo,, lecz dlatego,  że mia ła  
za m a ło  rewolucyjno.sci  i zosta ła  p o r ­
w ana  pseudo - rewol i icyjnośc ią  h i t l e ­
rowskie j  frazeologj i .

I u zn ow uż  ostrze j i r upagandy  
w m n o  być s k i e r o w a n e  przec iw ko  ban 
ko m ,  b ow ie m  p o w odz eni e  h i t l e r o w s ­
k ie j  p r o p a g a n d y  przec iw ko  Znis- 
k n c c h t s e h a t t  wyka za ło ,  że w ła śn ie  
p r o p a g a n d a  za n i ep łaceniem d ługów  
może liczyć nu o g r o m n e  pow odzenie  
z a ró w n o  w ś ró d  zad łuż one go włośc ian 
s twa  jak  i s iedzącego w d łu ga ch  dro 
Imego mieszczańs twu.

Trzec im  p u n k t e m  w yj śc io w y m  
p r o g r a m u  de Mana  jes t  konieczność  
„ k o n k r e t n e g o  p la n u  r a t u n k u  jjańsi- 
wa  i n a r o d u "  w p rzec iągu  3—ó lal 
Tutaj  di Man wpr os t  bie rze  wzór  z 
sowieckie j  p iat i l e tki  i h i t l e ro ws k i  j 
cz te ro la tki .  I s to ta  lego p l anu  — z d a ­
n iem a u to r a  —  p o w i n n a  polegać  m o ­
tyle na  j ioszezegolnych k o n k r e t n y e  i 
zam ie rz en ia ch ,  ile na s a m e j  k o n c e p ­
cji „ p l a n u  r a t u n k u  , zdolne j  w y r w a ć  
m asy  ze s ta n u  a p a t j i  i tęjwj b e z n a ­
dz ie jnośc i  i, w s k a z u ją c  im cel polity 
czny,  mt tc lm ąć  je o p t y m i z m e m  i en 
tu z j a z m e m  Za sadn ic za  p o m y ł k a  n i e ­
mie ck ie j  soc ja l  ■ d e m o k r a c j i  —  'zda­
n iem de Mana  - po lega ła  na tem, że 
prz e sy con a  fa ta l i s t y c /n ą  ko n ce p c ją  
ewo luc yjn ego  m a r k s i z m u  o d o j r z e w a ­
niu soc ja l izmu w ś r o d o w is k u  k a p i t a ­
l is tycznego społeczeństwa.  by ła  obca 
k o n s t r u k t y w n e m u  d u c h o w i  u top i jne  
go soc ja l izmu i poc ieszała  m asy  p e r ­
sp e k t y w a m i  idea lnego  us t ro ju  w d a ­
lekiej  j irzyszlości  wówczas,  gdy p o w ­
s tawało  py ta n ie  co robić dzis.  by 
wyjść ze ś lepego zaułka .

Pos tu l a ty  te, sf o rmułow a ne  prz.  /  
de Mana na  po d s t aw ie  n iemieckiego  
e k s p e r y m e n t u  dla neo o r je n ta c j i  s o c ja ­
l izmu zostały jednomyśln ie przy ję te  
przez be lgi j ską  p a r t j ę  soc ja l i s tyczną  
i pos łużyły zu p o d s t a w ę  do jej nowe* 
go m an i f e s t u

Jt stesmy więc ś w i a d k a m i  us i ło ­
wań belgi jskiej  p a r t j i  socja l i s tyczne j  
w y k o rz y s t a n ia  dośw iadczeń  h i t l e ry z ­
mu  dla sw oi ch  ce lów przez  zas tos o­
wanie  je.go n a jb a rdz ie j  p o p u l a r n y c h  
haseł :  z am ias t  walk i  p r o le la r ja tu  prze  
c iwko b u rżua z j i  w y s u w a  się k o n c e p ­
cję w a lki  dłużników'  p rzec iw  w ie rz y ­
cielom. za m ia s t  k la so weg o  p r o l e t a r ­
iackiego s o c j a l i z m u —  ko ncepc j ę  o- 
gó lnon arodowego)  nac jona l i s ty cznego 
soc ja l iz mu,  zam ia s t  fa ta l i s tycznegu  
w y czek iw an ia  „ d o j r z e n ia "  socja l iz ­
m u  —  koncepc ję  „w ielkiego p l anu " ,  

p l a n u  r a i u n k u  n a r o d u  p a ń s t w a  '
J a k  ta n o w a  o r je n t a c j a  socjal iz 

mu,  propagowania  przez cle M a n a  i 
przy ję ta  przez  be lg i j sk ich  „ocjal istów 
p rz y jm ie  się w innych  k r a j a c h  i od 
bije się na tak tyce  p a r l y j  so c j a l i s ty ­
c zny ch  —  p o k a ż e  przyszłość.  W  k a ż ­
d y m  raz ie  żaden  dz ia łacz  p a ń s t w o w y  
i po l i ty czny  nie powunien ig no rowa ć  
łych novvvch tendencyj ,  k t ó r e  z łat- 
wośctą m o g ą  zna leźć  p os łuch  V  roz 
m a i l y c h  jiolitycr/nyoli obozach .

O bserwator.

Prasa oskarża rząd.
F a RTŻ. (Pat). G orączkow e zainte  

resow anie aferą Staw isk iego n ie usta  
ło. N iektóre dzienniki atakują rząd 
posługując się  n iew ybrednym  sty tein 
najniższych warstw .

Daudet W prost oskarża preinjera  
( haoten ips, że stoi na ezele .Jrandy 
złodziei i z,.ibójeówk*.

K oinunistyezna „L “H um anite“ wy 
raźnie p isze, żc„Stawiski został zabi.y  
przez agentów rządu, aby nie sk om ­
prom itow ał znanych p olityków , za 
m ieszanych w aferę.

Rząd z cały ni spokojem  przyjm uje 
le ataki, kontynuując energiczne do­
chodzenie.

Manifestacje.
Aresitowano 250 osób.

Zmarty  AleUsandi-r Stawiski.

PAKYZ. (1’atJ W ń ą lą iU i  c  pi-z<-wiily« h 
ot-mi n ia u lie s ta c ja in i p iz rd  m in i.slerslw rm  
upraw w ew n ę trzn y ch  w ładze bezpieczeństw  1 
(łoezynilj o d p o w ied n ie  z a rz ąd z eu ia . m a jące  
na  re lu  iiiedopuszezcn ie  do  d e in o n s łia ry j.  Na 
są sied n ich  u licach , ro z in icszezo n o  znaczne  
Widziały policyjne., .Na rzucone  p rzez  „A etion  

K raneaise" w ezw anie  do  n ian ife s lac y j p rzed  
«zoą D ep u to w an y ch  k ilk a  w iększy cli g ru p  m a 
n lfes tan th w  około godziny  18 usiłow ulo  p rze  
dosład  się n a  b u lw a r  St. G erm aiu . P o lic ja  wy 
p a r ła  m an ife s tan tó w , k łó rzy  jw i ła k  po r z u ­

cen iu  dw óch  p e ta rd  p o w ó lrn ie  u -iło w aii 
p rze rw ać  k o rd o n  po licy jn y . P o lic ja  s z a rż o ­
w ała  i ro zp ęd z iła  m an ifes tan tó w  .k tó rzy  ze ­
b ra li się  je d n a k  p o n o w n ie  za lin  ją  k o n n e  i 
p o lic ji. Na szyny  tram w a jo w e  m an ifes tan c i 
po łoży li liczne  p e ta rd y , k łó re  z h u k iem  w y­
bu chały . G w ard ja  re p u b lik a ń sk a  o d e p rh u ę ta  
m an ife s tan tó w  i ro zp ęd z iła . M an ifes tan c i 
sc h ro n ili się  do  b ra m  i do  je d n e j z n arożny  eh 
k a w ia rń . O gólna liczba  a re sz to w a n y ch  w yno 
sl 2ó0 osób. O godzin ie  12 p rzy w ró co n o  n o r 
m alny  ru c h  n a  u licach .

Litwa planuje zamach na autonomję Kłajpedy?
BERLIN, (Pat). N iem ieek ie  Biuro  

Juform aryjnc donosi z Ty Izy o p och o­
dzących rzekom o z L itw y pogłoskach, 
jakoby L itw in i zam ierzali w  mtjbliż 
szych dniach dokonać zam achu na 
am on om je okręgu Kłajpedzklcgo.

L itew sk ie oddziały  strzeleckie, 
« raz Ze strażą pograniczną, areszto- 
>v ać m iałyby w szystk ich  iandratów i 
naczeln ików  urzędów  gm in oraz og ­
łosić ich złożen ie  z urzędu. R ów no­
cześnie m a ulee rozbrojeniu kłajpedz  
ka polieja  Krajowa. U w oln ione stan o­
w iska m ają być obsadzone przez Lii 
w inów . A takow ane ostatn io  przez pra 
sę litew ską dyrek to iju in  Sehreibera  
ma być w ezw ane do ustąpienia. Za 
m aeh ten przenrow udzony ina być je 
szeze przed dniem  i 1-ej roezniey ob  
sadzenia okręgu k łajpedzkiego, przy  
padajaee j w dniu 15 stycznia .

W  zarządzeniu, w ydanem  do lite­
w skiej straży granicznej, term in za­
m achu w yznaczony ma być m iędzy  
7 a 18 stycznia . W  tym  czasie też po  
licja m a być stale w pogotow iu .

Te p lany litew sku w yw ołały  w o  
kręgu kłajpedzkim  w ielkie zaniepoko  
jenie. Oczekuje się, że przedew szy- 
stkiem  interw enjuw ać będą sygnatar-

Rewelacfe nl jniferKu^u Biu^a Informacyjnego.
'Kr\ ^  --j LJ ‘ ‘ ’

jusze koiiw encji kłajped^kiej, a w .ęc  
A ngija, F rancja, W łochy i Japouja, 
aby pow strzym ać Litwinów' od tego 
pow ażnego naruszenia truktatów , ró ­
w nającego s ię  zn iesien iu  autonom ji

K łajpedy, — klorego następstw a mc 
śktlyby .-.ię przew idzieć.

K om unikat zaznacza przyłem  że 
w iadom ość ta nie m ogła być dotycli 
czas spraw dzona.

Pogrzeb Stawiskiego,
PARYŻ, (Pat). Pogrzeb S taw isk ie­

go odbył się  w dn. 10 b. ra. rano na 
cm entarzu w C ham onix. W pogrz- 
bie w zięła  udział w dow a, pani S taw i­
ska.

Zmarły pozostaw ił k ilka listów oo  
żony i dzieci. L isty, w których S ta w i­
ski żegna się  z rodziną, w ręczono  
w dow ie po dołączen iu  do aktów  sp ra­
wy odpisów , poprzednio dokonanych.

Aresztowanie dyrektora 
„Empire".

\ \  dniu dzisiejszym  aresztow ano  
jednego z g łów nych pom ocników  Sta­
w iskiego. dyrektora teatru „Empire** 
lła y o tte ‘a.

D;flS w Irbie Deputowanych.
PARYŻ, (P a t). W  d n iu  ju trz e jsz y m  prc iu  

je r  C h au łem p s o tlpow ie w Iznie in-putci l a ­

nych  u u in te rp e la c je  w sp ra w ie  o sz u k a ń cz e j 
a fe ry  v. Ba; oone . D ebaty  będą  zap ew n e  bu 
rz ltw e. W szy stk ie  u g ru p o w a n ia  p a r ty jn e  p rzy  
g o to w u ją  ijię do w y stąp ień .

P rą w ie a  z ap o w iad a  o s tre  a ta k i p rz e tiw  
ko p re m je ro w i. k tó ry  —  je j  zd an iem  —  m u ­
si zdfle^ sp raw ę  z te g o ,, d laczego  jak u  m ini 
s te r  spraw  w ew n ę trzn y ch  d o p u śc ił no  g raso  
w aniu  we F ra n c ji  o szu sta , n ie je d n o k ro tn ie  
sk azan eg o  n a  w ięzien ie .

W ed łu g  zap ew n ień  kó ł p a r la m e n ta rn y c h  
fest n iew ątp liw e, ż., p rz y ję ty  bęJz.i* w n io sek  
o p o w o łan ie  sp e c ja ln e j k o m isji p a r la m c n ta r  
n e j d la  zb ad a n ia  e a le j sp raw y .

Van der Luebbe został stracony.
LIPSK, (Pat). P on iew aż prezydent 

H indenburg nie skorzysta ł z prawu 
lask i, skazany w procesie o podpaler 
nie R eichstagu H olender von der Lg 
eboe. stracony został dziś o godzinie  
7 in. ‘JO rano.

LIPSK , (Pat). W czoraj późnym  
w ieczorom  zakom unikow ano ran der 
Luobbem u. że prezydent Hinnenburg  
odmów ił ułaskaw ienla. W indom ośel 
tej w ysłu ch a ł I,nebbe z łą  sam ą apa- 
Iją, jaka cechow ała go podczas c a łe ­
go procesu. Na pytanie, czy pragnb* 
jzooioehy religijnej, skaz.aniec nic o d ­
pow iedział ani słow em . D ziś rano o- 
hiidzono go o godz. U, ogolono, a na­
stępnie wyprow udzono na podw órze  
w ięzienne. Przy egzekucji obecni b y­
li prokurator W erner, przew odniczą  
e> Rueiiger. trzej sędziow ie sądu naj­

w yższego i przedstaw iciele państw a. 
Przy odezy ty w aniu  sentencji w yroku  

.ran  der Luebbe nie zdradził żadnego  
w zruszenia. Gdy go zapytano, czy  pra 
gnie złoży ć jakie ośw iadczenie, opuś 
cii głow ę i dobrow oln ie udał się  za ka­
tem na szafot O becny przy tein ksiądz  
w ypow iedzia ł m odlitw ę. Egzekucja  
trwała 30 sekund. Przeprow adzone  
w czoraj w ieczorem  badanie lekarskie  
w sk aza ło , że ran der Luebbe jesi 
zdrów na um yśle.

RZĄD HOLENDERSKI .
JEST ZASKOCZONY.

LONDYN, (Pat). Ageneja Reutera 
na podstaw ie inforinaey j z oficja lnych  
kół w H adze donosi, że rząd h o len ­
derski jest przy kro zaskoczony w y ko 
naniem  w yroku śm ierci na van der

iii %■

Polityka zagraniczna Łotwy.
Przemówienie przez radjo min. Salnalsa.

R fG A . (F a l). M in ister sp ra w  z a g ru u ie /-  
nyeli S a lnu is w ig iu s il w ezo ra j p rzez  rat) jo 
p rzem ó w ien ie  o  p o lity ce  zag ru n icz n e j ł.o tw y. 
M in ister p o d k re ś lił , że Ł o tw a  p ra g n ie  u łrzy  
m an ta  ze w szystkiem u p a ń s tw a m i stosunków  
p rz y ja zn y e h . z zas trzeżen iem  ea ik o w ite j s a ­
m o dzie lności w d z ied z in ie  z ew n ę trzn e  - poli 
ty czn ej. Dla zac ie śn ie n ia  w sp ó łp racy  p o m ię ­
dzy p a ń s tw a m i b a łly ek iem i należy  uczynić  
w szystko  m ożliw e
■ ■ ■ n i  a m m a m m m m a m m m m

Z  KSTONJĄ 
o siąg n ię to  we w szystk ich  w ażn ic  jszycb sp ra  
w ach  p e łn e  p o ro zu m ien ie . O p ra co w an o  juz 
szereg  u k ład ó w , k tó re  w zm oen lą  ło tew sk o  
e slo ń sk i so ju sz  i p rzy czy n ie  s ir  d o  w yjaśn ić  
n la  spraw  y un  ji ce ln e j.

Z  L ITW A
z a w a rto  t r a k ta i  h an d lo w y , k tó ry  p rzy n iesie  
p rak ty czn e  z as to so w an ie  t. zw k lau zu li bał-

Nowy poseł jaoortskl oa Zamku

W uł». [Kmiedziałek pose ł  nadzw-yc-zajny 
i m in is te r  pe łnom ocny  J a p o n j i  p. Noliohumi 
Ito złożył P a n u  P rezy d en to w i  Rzplitcj  swe 
lis ty  u wierzy  1 ełnia jące.

Na zdjęciu  poseł N obobum i Ito w to w a  
rzystw ie  i ly rek to ra  j i ro tokółu  dr. K Homera 
i cz łonków D o m u  Cywilnego i Wojskow-cgo 
P. P rezy d en ta  o raz  cz łonków  poselstwa.

ty ek ie j. O czyw iście , t r a k ta t  ten  jest ty lko  
p o d staw ą , k ló ra  m usi być  w y p e łn io n a  re a ln a  
tre śc ią .

Z FIN LA N D IĄ  
po d łu ższe j przerw  ie n a w iąz an o  i ro k u  u 
biegłym  p o n o w n ie  k o n ta k t, k tó ry  stan o w ię  
będzie p o d staw ę  d la  dalszego  ro zw o ju  w spół 
p racy  w in te re s ie  obu  k ra jó w .

N aogół s tw ie rd z ić  n a leży , że ro k  u b ieg i, 
p izy n ió s ł zn aczn y  p o stęp  we w sp ó łp racy  
p ań stw  b a łty ck ich  i k o n so lid ac ji na w ybrnę 
żu m o rza  B ałtyck iego . W ięk sza  je d n a k  eze-ić 
p racy  czek a  n as  w p rzy szłości. D alszym  k ro  
kiem  n a  te j d ro d ze  bedzlf p o d ró ż  m liiis tre  
do .Stokholinu.

W  sp raw ie
STOSFNKDW  /  POLSKĄ 

m in iste r zazn aczy ł, że są one  d o b re  i prz., 
ja: ne. Z ad an iem  n a jb liż sze j p rzy sz lo se i bt 
d zie  z a ła tw ie n ie  zagadn ień  g o spodarczych , 
k tó re  o b ecn ie  n ie  są  jeszeze całk o w icie  unoi- 
m ow anc

W  sto su n k a c h

ZE  ZW IĄZKIEAI SO M IFC K IM  
rok  ub ieg ły  n ie  zazn aczy ł się  żad n em i n iepo  
ro z u m ien ia m i p o iily czn em i. Z p u n k tu  w idzę 
n ia  g o sp o d arczeg o  sto su n k i ło tew sk o  - ro ­
sy jsk ie  k sz ta łto w ały  się  d la  Ł o i wy n iek o rzy - 

tn ie , w k o ń cu  ro k u  je d n a k  z aw a rły  zo sta t 
nowy t r a k ta i  h an d lo w y , w k tó ry m  n iem a  Inż 
t. zw. k lau z u li ro sy jsk ie j.  O ba p a ń s tw a  odno  
szą się. do  Siebie z zau fa n ie m  i zw iązan e  sa 
w sjióh .ym  in te resem  u trz y m a n ia  w e W schód  
n ie j E u ro p ie  p o k o ju  i p o lity czn eg o  s ta tu s  
quo .

W  zak o ń czen iu  m in is te r  p o d k re ś lił p rag  
n ien ie  Ł o iw y  u trz y m a n ia  p rz y ja zn y c h  stnsun  
ków

Z N1EMGAMI 
w g ra n ie ae h  o b o w iązu jący ch  trak ta tó w  o raz  
je j d ążen ie  do  p rzy cz y n ie n ia  sic do  u trzy m a  
n la  a u to ry te tu  L igi N arodów .

Luobhoin. Rząd holenderski uetyin  
w szystko, eo  było  w jego inoey. Dy ka 
ra sm ierei została zam ieniona na de 
żyw otn ie  w iezien ie.

k o m u n i k a t  b i u r a  
INFORMACYJNEGO.

B t KLIN. (P a t). N iem ieckie B iu ro  in ia i 
m aey jn e  k o m u n ik u je :

M sp ra w ie  s lra e e n la  van d e r  Luebbegu n 
g ilo ty n ie  d o w iad u jem y  się z m ia ro d a jn i 
s tro n y  p a r tj i  n a ro d o w o  - so ę ja iis ty ęz n e j ż 
sk azan y  za  z d rad ę  s ta n u , w n o laezen lu  z ro  
m yślnem  p o d p a len iem  B e ieh stag u  van  dc 
L u eu h c  zas łu ży ł w łaśc iw ie  n a  k a ro  -o iie r , 
przes p*iw ieszen le . M iaeo d a ju e  e zy n n il 
p a r tj i  s to ją  n a  s ta n o w isk u , że ten  szczegół 
n ic  h a ń b ią ey  ro d z a j k a ry  z as trzeżo n y  jt- 
dla  p o sp o lity ch  z b ro d a ia rz y , zw łaszcza  d i 
zdrajeów  k ra ju  I n a ro d u . U van  d e r  Luełi 
b  go a to li, m im o  n ikczem nego  jeg o  czy m  
mi ało się jed n ak  do czy n ien ia  ze spraw ce 
d z ia ła jąc y m  z p rz e k o n a n ia . Sam o p rzez  si 
j e r t  z ro zu m ia łe , że w y b ó r ro d z a ju  sm iere  
n ic  m ia ł n ie  w spó lnego  ze z łagodzen iem  ka 
rv.

Kio w ygrał?
W n R s / A W a . (Pat).  M* t rzec im  d n iu  ciąg 

n ien ia  4 k lasy  Polsk ie j  P a ń s tw o w e j L o te r ji  
Klasowej większe w y g ra n e  padły n a  n u m e ry  
n as tęp u jąc e :  2u tys. zł. n a  Nr. ń6.80;j, po  5 
tys. zł n a  Nr. Nr. 2.712 21.287 21 791. 47.49? 
61.906, 72.350 99.40J 105 908 109.?71.
120.470. 151.358

fiżEŁOA WA^SZAWTSUŁ.
WAWSZAWiA (Pat ,  L o n d y n  29.03 _  

29.17 —  28.89. N ow y J o r k  5,69 — 5.72 -  
5,66. Nowy J o r k  kał. ' ' !  5.69 —  5.70 —  5,72 i 
pól —  5,68 i pół. P a ry ż  34.87 —  34,96 — 
34,78. Szw ajcarja 172.38 —  172.81 — 171,95. 
B erlin  w o b ro ta c h  nieofic. 211.

D o la r  w o b ro ta c h  pryw : 5.67.
B ube l;  i  61 (za piątk i)  i 4.64 (za dziesiąl  

kij.
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I-sze ogólnopolskie Targi Futrzane.
w ik ń sK ie  sfery przem ysłu  i rze- 

nuobła fu irzanego dążą  do  z o r g a n i z o ­
w an ia  p o w s ta r z u j ą c e j  się co pewien  
czas (co rok  lub co dwa)  im p re z y  pod 
n a z w ą  ,,Ogóln opolsk ie  T a rg :  F u t ­
rzane" .  k tó ry ch  z a d a n ie m  byłoby 
p o d ź w ig n ą ć  z u p a d k u  p rzemy sł  
f u t r z a n y  kuź n ie r s tw o  i g a r b a r s t ­
wo oraz  rozszerzyć  m ie jsc ow y 
j y n e k  zbytu  na lego ro d za ju  s u r o ­
wiec dla ro lników.  Odbyły  się w tej 
s p r a w ie  cz te ry  kon fe re nc je .  P rzem y s ł  
fu t r z a n y  wszedł  już  w po ro zu m ie n ie  
z o r g a n i z a t o r a m i  . .T argów  Pi łnoc- 
nycl i  i b a d a  możliwośc i  z real izowa 
n ia  p r o j e k t u  „ T a r g ó w  f u t r z a n y c h 1'. 
O s ta tn ia  k o n fe renc ja  f u t r z a n a  odby  
ła  się onegdaj .  P r a c a  o rg an iz acy jn a  
wre  w tempie  pr zyśp ie szonem .  W i e ­
rzą w powodzenie .

Go sk łan ia  sfery zainteresow ane  
do op tym istycznych  rozw ażań na 
tem at pow odzenia  T a r g ó w ?  Prz ede w  
sz ys t k ie m ta k ty  z przeszłości  Wi lno  
przed  wo jn ą ,  dzięki  swenui  po łożeniu 
g eo gr af icznem u ,  s tało się z b iegiem 
L a s u  p ew nego  r o d z a ju  cen t ra lny  m 
p o ś r e d n i k i e m  mi ędzy  Rosją  a Zacho 
d e m  w ha nd lu ,  m  innemi ,  s k ó r a ­
m i  i f u t r a m i  Powst a ły  tu p o w a ż n e  fil­
my.  m a j ą c e  ścisła łączność z cen t ra la  
mi  h a n d l u  fu te r  o raz  rozwinę ło  się 
znacznie  obok  p rz e m y s łu  fu t r zane go  
g a r b a r s t w o  i kuśn i e r s tw o,  za t r u d n ia  
jące rzesze w y k w a l i f i k o w a n y c h  p r a ­
cow nik ów  mie jsc owego pochodzenia .  
W o j n a  po zbaw i ła  W i ln o  te r enów  Ho 
sji, j a k o  ob je k tu  hand lowego,  i wsku  
tek tego egzys tenc ja  p r zem ys łu  i r z e ­
mios ła  a szczególnie h a n d lu  f u t r . a m  
go zos ta ła  n iebezpiecznie  zagrożona.  
Większe  f i rmą pouc ie ka ły  z W d n a  z.a 
gran icę.  Poz os ta ły  tu jedn ak  l iczne 
d r o b n e  w a r s z ta t )  g a r b a r s k i e  i kuśnies 
dcic oraz  w y k w a l i f i k o w a n y  robot n ik

T e  t r adyc je  d a w n e j  świetności  
Wilnu w h a n d lu  f u t r a m i  nie m o g ą  być  
j e d n a k  dziś ty lko  o b je k t e m  se n ty m e n  
tu, p o ni ew aż  r o z b u d o w a n y  a p a ra t  
p r z e tw ó rc zy  d o m a g a  się pracy .  Dnw 
na  świetność,  tv in n y ch  u t r a c o n y c h  
w a r u n k a c h  eko n o m ic z n y c h ,  nie » n  
g lab)  być  a r g u m e n t e m  p r z e k o n y w u ­
j ą c y m  gd yby  nie spuśc izn*  po  niej w 
pos tac i  l i cznych  r ą k  pracy.

A ta spuśc izna  d a la  dobre  grunt  
dla o p t y m i s t y c z n y c h  r o zw ażań .  Wi lno  
i W i le ńszczyzna  po s i ad a  b a r d z o  d u ­
żo. w  p o r ó w n a n i u  z inne mi  
dz ie ln ic ami  Polski ,  war sz ta tów’, p r a  
cująCych o wiele tan ie j  niż po do bne  
w a r s z ta ty  w i n n y c h  w o j e w ó d z t w a c h  
Pod  ty m wzg lędem Wileńszczyzna  
jest  bez k o n k u r e n c j i .  Jeżeli  dodanie  
tło tego. że w y r o b y  f u i r ż a n e  i skóry  
nuszych  z iemi  cieszą się d o b r ą  opili  ją 
n ie ty łko  w k ra ju ,  lecz także  i zagra  
nicą,  to m oż na  bez o b a w y  sol idaryzo  
wać  się z o p t y m i z m e m  sfer  za in te re  
sowany sh.

J a k i e  s ą  p e r s p e k t y w y  „Targów 
ł u t i z a n y c h ” ? W  pierw.szem swern 
c tad jum.  n a  p o c z ą t k u  r ozw o  ju będ  i 
p r a w d o p o d o b n i e  ogólnopolsk ie .  P r a w  
dopodobn ie ,  po n ie w a ż  w’ tej  chwil i  
nie m o ż n a  p rzewidz i eć  jak  z a re agu ją  
na .T a r g i 11 inne  o ś ro d k i  p r zem ysłu  
1 u t rzan eg o  w k ra  ju jak  np.  Ś ląsk  i 
W arszaw a.

W  ty m  k i e r u n k u  m o ż n a  być  też 
op ty mi s t ą .  Na p o c z ą t k u  swego rozwo 
ju  p r z e m y s ł  i h a n d e l  t u t r a m i  kr a jo  
wern i  ro b i ł  bo k a m i .  Było c iężko  z ws i  
czać  z a g r a n i c zn ą  k o n k u r e n c j ę .  Po  us- 
s taw ieniu  j e d n a k  b a r j e r  ce lnych,  k tó 
re odcięły,  p r z e d e w sz y s t k i e m  c e n t r a ­
lę e u rope js k ie go  ha n d lu  f u t r a m i  —  
Lipsk,  k r a j o w y  r y n e k  zbytu  s t aną ł  ->l 
wore m .  P rzem y s ł  fu l t r zany  p r a c u j e  
teraz  p r a w i e  wyłącznie  na pok ry c ie  
za p o t r z e b o w ań  r y n k u  w ewnę t r znego .  
O eksporc ie  zag ran icę  w na  jbl iższym 
Czasie w sz er szy m zakres ie  nie mo żna  
nawe t  marzyć .  —  bo zostałby p o k r z y ­
w d z o n y  k o n s u m e n t  k ra jo w y.  C h ł o n ­
no ść  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o  dorównuj ' . '  
b i e ż ą c t j  p r o d u k c j i  f u t r zane j .  Poz a t em  
e k s p o r t  u t r u d n i a j ą  bardzo  wysokie

cła i m p o r t o w e  w k r a j a c h  w k t ó r y c h  
m o ż n a  liczyć na zbyt  futer,

T a rg i  fu t r z a n e  uro s ły by  do wiek 
sz.ego znaczenia ,  gd yby śc iągnę ły  do 
siebie p r o d u c e n t a  i h a n d l o w c a  zagra  
n icznego.  P r z y  obecne j  sytuac j i  poli 
t ) c z n e j  jes t  to zupe łn i e  możl iwe .  —  
Ce nt ra lą  e u ro p e j s k ą  i iandlu f u t r a m i  
jt  st Lipsk.  J e d n y m  z na jw ię k szy ch  
dos tawców' fu te r  na  rynk i  eu rop e js k i e  
jest  Rosja.  Między N i e m c a m i  a Rosją  
s to sunki  n ie ty łk o  pol i tyczne,  lecz tak 
że i h a n d l o w e  s t a ją  się coraz 
bardz ie j  napię te .  P o z a t e m  Lipsk  o d ­
cz uw a  coraz  b a rd z ie j  bo jk o t  f i rm ży 
dowTskich,  m o g ą c y c h  dużo zawrażyć 
na  h a n d lu  f u t r a m i .  W szys tk o  pr zenm  
wia  więc za tern, że dla Li p sk a  nas ta  
ły p r z y k r e  dnie.  Nie oz na cza  to j e d ­
nak ,  że W i l no  m oż e  mieć  ko losa lne  
nadz ie je .  Os łabnie  h a n d e l  f u t r a m i  w 
Lipsku wzmoc ni  się w L o n d y n u  lub 
Paryżu ,  j a k o  ró wni eż  po w ażn y ch  
o ś r o d k a c h  h a n d l u  fu t r a m i .  L „T a rg i  
F u t r z a n e "  w WTilnie są j e d n a k  b l isko 
Sowietów',  bl iżej  niż ta m t e  oś ro dk i  -— 
Poza t em  s to -u n k i  handlowre polsko-so 
wieckie  s ta ją  się co raz  b a rd z i e j  p rzy  
jazne.  Gdyby Rosja Sow iecka  wzięła 
udz iał  w „ T a r g a c h  F u t r z a n y c h  w Wił 
nic przysz łość  ich r y s o w a ł a b y  się b. 
p ięknie.

Jak się  przedstaw ia obecna org »- 
uizacja handlu futram i Sowietów z, za­
granicą w ogóle? WT czasie wojny ,  gdy 
Lipsk  zos ta ł  id racony ,  o lb rzym ie  t ran  
sp o r ty  fu te r  syb ery j sk ich  szły do  Ja 
ponj i  (Ha-ku da le  i Saporo) oraz  do

Ameryki  (Seatle i Vancouyer) .  T a m  
k o n c e n t r o w a ł  się z a g ran i czn y  ha nd e l  
f u t r a m i  sybery jsk iemi .  p ro w a d z o n y  
przez  obcych  ku p có w .  Dziś h a n d e l  ten 
u ją ł  w swe ręce rz ąd  sowiecki ,  od k tó  
rego leż zależy m ie j .c e  wylroru sp rze ­
daży  bezpośrednie j .  J a p o n j a  w tym 
w y p a d k u  ma  n a jm n ie j  szans.  Po z o ­
staje Am er )  ka,  k tó r a  teraz  wobec  j>o 
r ozum ie ni a  sowiecko  - a m e r y k a ń s k i e ­
go będzie zas i lana in t ensywnie j .  W 
Lo n d y n ie  i w P a r y ż u  Sowie ty  m a j a  
swoje  sk ła d)  W a r s z a w a  również  p )- 
sSiada taki  .kład futer .  Gdy by  Sowie 
ty zdobyły się na sk ład  fu te r  w W i l ­
nie, p r z y n a j m n i e j  na  okres  Ta rg ów ,  
m o ż n a  to będz ie  uzna ć  za n ie lada  s a !. 
ces. J e d n a k ż e  Sowie ty  są sk ło nn e  d > 
d u m p in g u ,  a pospol i te  fu t r a  tanie  mo 
gą zabić m ie js cow y przemysł .  Wi lno  
może  się c ieszyć ty lko  z surowca ,  go ­
lowe zaś w y r o b y  m ogą  s tworzyć kom 
pi ikac je .  A Rosja  sowiecka  ma  skłon 
naśc i  do w y w o z u  w y ro b ó w  go to wy ch  
Ste ry  p r zem ys ło w e  maja. tw a rd y  o- 
r / e c h  do zgryzienia.

Przem ysł futrzany, garbarstw o i 
kuśnierstw o uaszycb ziem  zyskałoby  
na v,Targach” najbardziej. Ubiegłe 
„Targ i  P ó ł n o c n e '1 da ły  p e w n i1 już d o ś ­
wiadczenie  w ly m  k ie runk . . .  Otóż 
nabyw ca ,  p rzyby ły  z i n n y c h  dzielnic - 
Polski ,  d a w a ł  do o b ro b ie n ia  czy prze 
rob ienia  n a b y t e  fu t ro  rzemieś ln ikow i  
lub prz em ys ło w cow i  wileńs.k., p o n ie ­
waż płaci ł  tu mn ie j  niz u siebie. M >ż 
na więc też spodz iewać  się, że i ,Targ i  
F u t r z a n e "  do s ta rc zą  dużo  pracy  n a ­

szym w a r s z t a t o m  z lejże przyczyny.
Rolnicy nasz ych  ziem, oczywiśc ie  

wyłącznie  ho d o w c y  zw ierzą t  f u t e r k o ­
wych  jak  również  owiec i 1. p., zyska 
l iby wd zię czny  ry n e k  zbytu.  Je d n a k ż i  
b o dow e)  owiec  na Wi leńszczyźnie  
r y n k u  tego nie bę dą  mogli  w y k o r z y ­
stać w pełni ,  d o póki  nie pos tawią  lin 
dowlę  owiec  na n a le ży ty m  p o z i o m i 11. 
Możemy przecież  i teraz zaobserwu 
wać  ten p r z y k r y  tak t .  że bia łokkórni -  
ctwo,  nic m a j ą c  d os ta te czne j  ilośi ■ 
s u r o w c a  w k r a ju ,  m us i  go s p r o w a d ź  ić 
z z a g r a n i c ) .  A ty m c z a s e m  z iemie  mi­
sze, m a j ą c e  c h a r a k t e r  rolniczy,  mog 
łyk)  przy  o d p o w i e d n i e m  pos tawnemu 
tej  s p r a w y  c ią gn ąć  duże  zyski  i d z ik

Szczególnie j e d n a k  d a je  się od 
czuć b r a k  o d p o w ie d n ic h  s k ó r  o w ­
czych.  Izba Roln icza w  W iln ie  robi  
obecnie  s t a r a n ia  w k i e r u n k u  po dn ie  
sienią 1 Rafowi i owi ie .  S t a r an i a  te na 
b ie r a ja  szczególnego  znaczenia  ze 
względu na „T a rg i  Fu t r zan e" .  R ol n i ­
c two  na sz y c h  ziem musi  przecież  jak 
naj l iczni i  j do jść  d l  głosu  na tych Tai: 
gach .

Kiedy odbędą się  p ierw sze Targi 
Futrzane? W mies iącu  s tyczniu w 
h a n d lu  f u t r a m i  ko ń c z y  się sezon.  — 
N as t ępuje  prawne  m a r t w y  okre.i. Se 
zon rozpocznie  się w Jipcu. Począ tk i  
s ezon u  c h a r a k t e r y z u j ą  większe Iran 
zakc je  przygo to wawcza .  Otóż w Heń 
skie s l e ry  p rzem ys łu  i h a n d l u  f u t r a m i  
c-hcą zo rg ani zow ać  Targ i  na  poc z ą t ­
ku sezonu ro ku  1934 —  w lipcu.

W łod.

Polowanie w Białowieży.
WARSZAWA, (Pa tfT W  d n iu  ju 

t rze j szym odbędzie  się w Bia łowieży 
polow inie. w k l ó r e m  na  zaproszenie  
P a n a  P re z y d e n ta  Rzeczypospol i tej ,  
w e z m ą  m ięd zy  in nymi  udz ia ł:  p. pri 
m j e r  Jędrze jewicz .  mar. s/ .ahk  Sena lu  
Raczkiewncz.  węgierski  m in is t e r  roi 
n ic lwa  p. ka l iny ,  poseł  n iem ieck i  vou 
Moltke.  poseł  czeskos ł owacki  dr.  Gir- 
sa, poseł  a u s l r ja c k i  I łof f ingcr ,  poseł  
ru m u ń s k i  (' .adere. w iceprezydent  $( 
natei gdański ego  Greiser,  ko misa rz  
gen. R. P. w G d ańs ku  min.  Papee .  gen 
Sosnkow ,ki, gen. Fab ry cy ,  gen.  T r o ­
janowski .  w o jew oda  l .ośeiałkow ski. 
d y r e k l o r  P r o to k ó łu  D y p lo m a ty cznego  
Romer ,  szef Gabine tu  W o js k o w e g o  p. 
Pr e z y d e n ta  płk.  Głogowski ,  d y r e k t o r  
Lasów  P a ń s t w o w y c h  Loret  i inni.

P a n  Pr ezyd en t  Rzeczypospol i t  >j 
wraz  z low arzysząoemi  m u  osobami  
wyjecha ł  w d ni u  dzis ie jszym po p o ł u ­
dniu  z d w o r c a  Wschodniego .

Nominacja.
VV Ul SZAWA (Par). D o tychczasow y  k ie ­

ro w n ik  w ydz ia łu  tu ry s ty k i  w M inisters tw ie  
K om u n ik ac j i  p. .Stefan 1’o ilw orsk i m im io i  a 
nv zos ta ł  n acze ln ik iem  legirż wydziału.

Ko.upcja w policji belgijskiej
BRUKSELA. (P a ł) . S kan d a l k o ru p c y jn y  

p o lic ji b e lg ijsk ie j izataeza co raz  sze rsze  krę 
gi w m ia rę  p o s tę p u  śledztw a.

W  d n iu  d z is ie jszy m  sęd z ia  śledczy  polecił 
z aa resz to w a ć  k o m en d a n tó w  p o lic ji na  k ilk u  
p rzed m ieśc iach  B ru k se li, pod z a rz u te m  ła ­
po w n ic tw a.

lak  w iad o m o , w w ięzien iu  z n a jd u je  sic 
ju ż  o a  k ilk u  ty g o d n i g łów ny k o m en d o m  pi 
lic ji o ru k se lsk le j.

Znowu afera szpiegowska
PARYŻ. (Pat). „Petit Journal" donosi z 

Metzu o  w ykryciu  afery szp iegow sk iej. Obv 
watel luksem burski Flum ant. który skradł 
plany fortyfik aeyj granicznych, został aresz  
low any.

Bohaterski czyn kolejarza.
CIESZYN. (P a t). \ a  l in ji  k o le jo w e j Cze 

ski C ieszyn - K ońezyee P o lsk ie  w y d a rzy ł się  
w y padek , św iad czący  o w ie lk ie j o fia rn o śc i i 
su m ien n o śc i po lsk ieg o  k o le ja rz a .

M aszy n ista , p ro w a d zą c y  pociąg  osobow y. 
4ó-letn i F ra n c isze k  B erg er w czasie  jazdy  do 
s ła ł siln eg o  k rw o to k u  w ew n ętrzn eg o , m im o 
to d o p ro w a d z ił re sz tk a m i s ił poc iąg  do n a j 
b liższej s ta c ji. T u  B erger, w sk u tek  k ra ń cu  
wego w y c ień czen ia , s tra c ił  p rzy to m n o ść  i 
p ó ź n ie j zm arł.
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Spojrzenie w niewidzialne.
Lekarz ob łąkanych  autorem  k siążk i „W  p ływ  n iew id zia ln ego44. —  Z aw ie­
szen ie lekarza w  czyn n ościach , —  N iesam ow ite  h istorję tybetańskie i Dala,i

L am a.

O p m j a  angie l sku jest  w zb u rz o n a  
s p r a w ą  o p o d ło żu  n a u k o w e m .  ,

N a r ó d  angie lski ,  k tó ry  uchodzi  z i 
z imny,  n u d n y  i p o z b a w i o n y  fan tazj i ,  
w  rzeczywis tośc i  jest  zupe łn ie  inny 
in te re su je  się znaczn ie  więcej  spi ry 
ty z m e m ,  h y p n o f y z m e m  i okul tyz  
m e m ,  n iżby  to m o ż n a  sądz ić  oCenin 
ją c  Angl ików z perspektywy,  kont y  
nentu .

Z a m i ł o w a n ie  icli do cza rn e j  magj i  
g r a n i c z y  n ie m a l  z nam ię tn oś c ią .  T a  
p a s j a  an g ie l sk a  w y w i e r a  j e d n a k  n i e ­
s a m o w i t e  w ra ż e n ie  d o p ie ro  w ó w c z a , 
gdy  t r a k t u j ą  ją  po w a ż n ie  tna n i  uc ze ­
ni  i w d o d a t k u  z z a p a ł e m  p r o p a g u j ą  
W łaśn ie  tak i  wypadek,  jest  chw i lo wo 
n a  u s t a c h  całej  Anglji.

Oto  z n a n y  lo nd yńsk i  psych ia t r a ,  
d r  M e k s a n d e r  G o n n o n  (członek 
R oyat  Medico  Psyc ho logica i  Associa- 
t ion ,  o ra z  Royal  Soc ie ty of  Medic ine '  
i wie lu  i n n y c h  to w a rz y s tw  n a u k o ­
w y c h  zos ta ł  bez ża d n y c h  w s t ę p n y c h  
c e r e m o n i j  przez  swo je  w ład ze  zawo 
d o w e  zawi eszony  w czynnośc iach .

J a k o  p rzy czy n ę  tego k r o k u  p o d a ­
n o  o p u b l i k o w a n ie  przez d- ra  C onn  '• 
na  książki  p. 1. , W p ł y w  n iewidz ia lne  
go" ,  w k t ó r e j  op isu je  on szereg „ s p i ­
ry ty s ty czn y ch  i m a g ic z n y c h  obserwa

cyj" ,  k tóro  m ia ł  poczynić  w Tybecie.  
Of ic ja lne  zaś po g lą d y  ló r a ly ń s lm j  
Coui i ly CouiKil  w y r a ż a j ą  m n i e m a  
nie, że lekarz ,  k t ó r y  n a p i s a ł  logo r o ­
dz a ju  ks iążkę ,  nic n a d a j e  się do w y ­
k o n y w a n i a  p r a k t y k i  w z a cho dn io  — - 
e u r o p e j s k i m  zakła dz ie  dla ne rw ow o-  
cho ry ch .  T u  t rzeba  dodać ,  że dr .  Gon- 
n o n  s p r a w o w a ł  obow iązk i  l eka rza  
mi e jsk iego  w zakładz ie  d la  o b ł ą k a ­
n y c h  w Colnoy Hatch .

Dr.  Aleksander C a u n o n  za skarży ł  
oczyw iście zaraz,  decyz ję lo ndyńsk ie j  
C.ounty Gounci l  i sąd  angie l sk i  Wkról  
cc będz ie  się g łowił  n ad  p r o b l e m e m  
czy „m a g ic z n )  d o k t ó r "  n ad a j e  się na 
s t a n o w is k o  leka rza  d la  w a r j a t ó w  czy 
też nie. Z a n im  j e d n a k  sąd a n g i e l s l . 
się w ypo w ie  m ożem y sami  w y t ­
w orzyć  sobie zdanie  o s p i r y t y s ty cz ­
n y c h  przeżyc i ach  d- ra  Gonnona .  W  
ty m  celu s t reszczę tu k i l ka  w ydarzeń ,  
k t ó r e  dr .  Gonnon \y swoje j  książce  
p o d a je  ja k o  „ p r a w d z i w e  i dowiedz io  
n e “ , a o k t ó r y c h  l o n d y ń s k a  Gounty  
Counei l  w y p o w i a d a  się ba rd zo  scep ­
tycznie.

P i e rw sz a  h i s to r j a  do tyczy  p r o f e s o ­
ra  % za p rzy ja źn io n eg o  z dr.  Gonno - 
n em  Pr o fe so r  t e n  —  yvedle zape w n ie ń  
naszego b o h a te r a  —-  jest  m ę d r c e m

W  pon iedz ia łek  po p o łu d n iu  w sali f:
n a tu  odbyło  się in au g u ra c y jn e - f ,u s ie d z e n ie  
k o m ite tu  propalesb .  oskiego, k tó re  zgromn 
dziło  przedstawicie l)  wtadz, l ic zn y rh  deloga 
lów  o rg an izaey j  spo łecznych ,  św ia ta  n a u k o ­
wego, gospodarczego ,  k u l tu ra ln eg o  i prasy.

Wob ec  założenia  w d ni u  8 hm.  poi 
skiego ko m i t e tu  propa l es tyńsk i ego ,  
zwróci ł  się p r zeds taw i n e l  Ajencji  
. .Iskra* do  do ją cego  na jego czele pro 
zesa komisji- s p r a w  z a g ra n ic zn y c h  śe 
n a t u  p Zdzis ława L u b o m ir sk ie g o  z 
pro śb ą  o spr ecyz ow ani e  w k ró tk ic h  
s łowach  celóyy i z ad ań  ko m i t e tu

—- Założyl iśmy komi te l  p ropa le-  
styń.iki - oświadczy!  p Lu b o m i r sk i  
—  i j ak  w ia dom o,  zos ta łem powmtn- 
ny na  prezesa  tej  instytuc j i .  PozatCuD 
w sk ł ad  pr ezy d ju in  wszedł  gen. Kwas 
niew.sk i, l>. min.  p rof.  Kętrzyński ,  
prof .  Rostaf ińsk i  i a u t o r  dzieła p. f. 
„Pr z e z  Pales tynę  ,i S y r j ę '1 [>. Ja n u sz  
M ak arczyk .

Komitel  zos ta ł  za łożony w rezed-,  
t acie r o / i n ó w ,  ja k ie  prozy tlen t Nalnem 
Sok ołów p r z e p r o w a d z i ł  z p rezesem 
Ligi Morsk ie j  i Kolon ja lne j  gen. Or- 
l i ez -Dreszerem i ze inna Kdmitety  it1- 
go r o d z a ju  i s tn ie ją  we  wszystkici i  
wdększycle pańs lwact i .  W A m e ry c e  na 
czele tak iego  k o m i t e t u  stoi  sen Bo- 
rab  we 1 r anc j i  na leża ł  do k o m i te tu  
zgasły p r ezyd en t  Doum er ,  a dziś tut-

m m

ś w i a d o m y m  ta jn ików l o g i .  Uchodzi  
on  za człowieka cz te rdzies to le tn iego ,  
w rzeczywis tości  zaś d a w n o  |)rzt*kra­
czył  setkę.  Profesor ten posiada nie  
tylko sztukę Yogi przedłużania sobie  
życia dow oln ie , ale potrafi rów nież  
dokonać tysiąca innych  cudów . Raz 
w  leeie s p a c e r o w a ł  tir. Gonno n z w s p  > 
u m i a n y m  pr o fe so ro m  wśród  u p r a w  
ii) cli wonnie w po łu d n io w e j  F r a n c j i  
Nagle prof .  z a t r z y m a ł  się przed  s t a ­
rym* k r z e w e m  w i n n y m  i p r z e m ó w  d 
doń  n as tęp u jąco :  Dzielnic w y t r z y ­
małeś  wifde bu rz  źyeitAyych s t a ry  
krzew ie i t r zym a łe ś  d ę  mocno. -Orzez  
w iałeś m o j ą  duszę. Teraz jednak nad­
szedł twój czas, by odejść z tego życia  
p różności  i nicości .  Odejdź  i n igdy  już 
nie powsta l i  z m a r t w y c h ' 1.

Cóż się s ta ło?  Oto ku  najwięlłfcża­
rnu zdum ie ni u  d- ra Gonnona  I i-noy.di 
obecnych ,  począ ł  krzew n a t y c h m i a d  
s t rząsać z siebie liście, sku rczył  >ię i 
po pa ru  m i n u t a c h  zn ik n ą ł  zupe łn ie  ..

W  i nn em  mie jscu  swoje j tksiążki  >- 
pow ia da  tir Gonnon h is to r ję  cz łowie­
ka, k tó ry  byl >iedtim lat u m a r ł y ,  a 
j ednak  na ki lka  m in u t  przyw’r»coiv> 
m u  zp o w ro te m  życie. Działo się to w 
Lliassa.  w sali a u d j e n c j o n a l n e j  n ie ­
d a w n o  zma r ł ego  Dala j  la imy Dal aj 
L a m a  siedział  na tronie,  o to e z o m  
przez setki  ty be ta ńs k i ch  d u c h o w n y c h  
i mnic hów’ Między n imi  znajdowali  się 
dr .  Gonnon.  Wesz ło  jeszcze więce j  z a ­
ko n n ik ó w .  T r z ę m a l i  on i  o g r o m n e  po 
chodnic ,  usiedli  w’ ko ło i śpiew,di  pit 
ni  rel igi jne.  D a la j  L a m a  mod l i ł  się

, \a  ziijtfciu tzlonkowit-  p rezyd ju in .  Ud le 
w- j b. m in. sen. August Zaleski,  gen Or 
iicz-Dreszer. 11 r z e w oni n ipe r^y  sen. Z. L u b o ­
m irsk i,  p rezes  kom is ji  sp r a w  z agran icznych  
Senatu ,  sek r  Ja n u sz  M ak a rczy k  o raz  prezes 
l igzeku tyw y  S jon is lyezne j  N. Sokołow.

li zą doYi pp. Foincare .  I l e r r io t  i wie­
lu innych,  w Anglj i  za s ia da  w’ k o m i h  
ęje b o h a t e r  os ta tnie )  w o jn y  lord Allen 
by.

Komitel  )>ropitleslvii.ski nie jesi 
o rga n iz ac ją  polityczni).  Interesował '  
nas będz ie  Pa les tyna  j a k o  całość i roz 
wój  wszys tk ich  n a r o d ó w  ją  zamieś ,  
kujije.ych. ,Stoji)c na  grun c ie  „praw 
m i ę d z y n a r o d o w y c h  z. uw agą  śledzić 
będz ie m y p o s t e m ’ przy  b u d o w ie  Ż y ­
dowskie j  Siedziby Narodowej ,  przew i 
dziiiiR ) w dekla rac j i  Bal loura .

Pit leslyna inte resu je nas ,  j a k o  kra  j 
c i ekaw y dla naszych  uczonycli  i p i ­
sarzy,  j a k o  rynek  zbylet, j ako  m i e j ­
sce d o k ą d  w y e m ig ro w a ło  z Polsk'  
przeszło sto t y s u y y  Żydów,  wreszcie 
in te resu je  nas,  j a k o  ka to l ików1, jako  
kraj .  gdzie zna jduj:) się miejsca świę 
te. d rog ie  na sz y m  sercom.

Jesien i  p r ze k o n a n y ,  żc powSianb* 
ko mi te tu  p ro pa le s l )  ńsk iegó  inzycz  
ni się do  zac ieśnienia  slo„unkówT kul  
Liirahiych ])onuędzy tiw’om a odległe 
mi  k r a j a m i  —  Po ls ką  i Palestyn;).

głośno.  Pot em  wniosło  oś miu  ludzi  
ciężki) kamieni )  I runnię .  ż  t r udn oś c i ą  
po dn ie s io no  wieko.  W e w n ą t r z  zna j  
d ow a l  się. cz łowiek  u m ar ły .  Dr. Gon 
no n o w i  pozwolo no  go z b a d a ć .  P u b  
nie bił. nie było s łychać  na jlże jszego 
drgnien ia  serea.  an i  wddać Śladu o d ­
dechu .  Gialo było nici deska wo zab.ti 
w ionę  i lodow ato  i innie.  Najoczywdś 
ciej  byt  lo człowiek m a r t w y  od d a w  
u*.

Deli i j  L a m a  k ie rowa ł  na I rup  i 
swój.  j a k  gdyby s tęża ły  wzrok ,  wy 
m a w i a j ą c  p r z y te m  ki lka niewyraz. 
liych słów7 i w ówczas  stido się «£>ś 
s t rasznego .  Oczy zm arłego otworzt 
łj  s ię , on sam  podniósł s ię  w  ka- 
m ieitnnej trum nie, a w spierany przez 
rtwóeli m niehów , podszedł do Dala; 
Lam y i złożył m u głęboki pokłon . - 
Nas tępni e  wróc ii  do  swej  I ru m n y  i 
zapadł  p o n o w n i e  w stan,  w jakim 
znajdowali  się pop rzedn io .  „T en ezło  
w iek był siedem  lat um arły —  wyju 
śnił d r  Gonnon owi  Dala j  L a m a  —• 
za s iedem lat będz ie  zn o w u  obudzony 
do  życia, Ma on  już  pa rę se t  lat. Bę 
d / i e  ży ł  wdecznie. jeżeli to ż ) c ie m  naz 
wiić można". . .

Trzec ia  n iezw ykł a  h is tor ja ,  o któ 
rej  o p ow ia da  d r  Gonnon,  w y da rzy ł a  
się również  w Tybecie.  Dr.  Gonnon 
podaje ,  żi n a u k ę  In pnołyzowTtnia o- 
panowi t ł  l ak  idftlece, że inoże bez n i­
czyjej pom ocy oderw ać własne ciało  
od pow ierzchni ziem i i w znieść je w 
pow ietrze, unos ić  się w po w ie t r zu  i
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w Salonach Oficer. Kasyna Garniz. Z

Uigi kolejowe.
M inisters tw o k o m u n ik a c j i  p oda je  tlo wia 

ilomości, iż n a  m ocy ro zp o rząd zeń  m in is t ra  
k o m u n ik a c j i ,  w y d an y ch  w zak re s ie  u p r a w ­
nień do udz ie lan ia  ulg p o z a ta ry fo w y ch  s to ­
sow ane  Id)clą czasowo, aż  do  odw o łan ia  na 
s tęp u jące  ulgi p rzy  p rz e jaz d a ch  l in ja m i  n o r  
m aln o to ro w em i  1’olskich  Kolei P ań s tw o  
\vvch:

.U p r z e ju /d y  g ru p o w e  ez łonków  to w a ­
rzystw turystyofcnyiłhi u p ra w n ien i  do uigi 
.są e/. lonkowie to w arzy s tw  u zn an y c h  przez 
z a rząd  kolei.  P rz e ja zd y  u lgowe m ogą  się 
odbyw ać  g ru p a m i  w ciągu catego roku ,  »- 
ok re ś lo n y ch  re la c ja ch  tu ry s ty czn y ch ,  w kia 
.sitcli J, II i i l l  poc iągów osobow ych  lub no 
Spiesznych na  odległośc iach  n a jm n ie j  30 
kim. eirupa p o w in n a  w ynos ić  n a jm n ie j  10 
osób. Zglo.szeuic wycieczki n a s tęp u je  na  for 
m u la rzu  u s ta lonego  wzoru , k ie ro w an y m  
w pros t  do  stacji .  Oo ulg m a ją  p ra w o  jedynie  
ci c / io n k o w io  towarzystw  tu ry s ty cz n y ch  któ 
rych  leg i tym acjo  o s tem p lo w an e  zosta ły  przez 
dy rek c ję  kolei:

b) p rz e jaz d y  cz łonków  P o lsk ieg o  Z w iązku  
N a rc ia rsk ieg o  w g ru p a ch  ulgę s tosu je  się 
w sezonie  z im o w y m  |KXIP—30 .I \ ) na  pod 
J a w i 1 leg i tym acyj  Po lskiego Zw iązku  N ar­

c iarskiego,  s tem p lo w a n y ch  przeZ dyreke ią  
kole jową,  (io do wielkości g rupy ,  zgłosz aii ■ 
p rze jazdu  jego m in im a ln e  odległości,  leic.s 
wagonów, poc iągów  i op ia l  s tosu je  się do 
pos tanow ien iu ,  jak pow yżej  pod a j j  przy 
czem re lacje  s tacy jne  są o d m ien n e  od re ' i 
c.yj w s k az an y c h  pod  a);

c( przejazuy  członków  l o lsk iego  Z w iązku 
N a rc ia rsk ieg o  za b ile tam i n a rc ia rsk ie m i: — 
ulgę s to su je  się zap o m o cą  1000-kilometro- 
wycti l iiietów narc ia rsk ie t i ,  dostępnyet)  dt.i 
c z łonków  Polskiego Związku N arciarsk iego ,  
w cenie  4e 'zł. w  klas ie  II i 30 ał. w klas ie  I ’ ! 
poe iągow  osotiowyeti, na  pocńhiw ie  te j  11 v 
m ae y j  zw iązku  s tem plow anyct i  przez  ilyjeit- 
c ję  kole jową.  Przeja-zdy d o puszczone  są w 
ok r iś lo n y c l i  reli icjneh stacyjnymh 1’rze jazdy  
n a s tęp u ją  p rzy  k o tc jnem  rea l izow an iu  k u ­
pon ó w  biletu n a rc ia r sk ie g o  w kasach  bill 
fowycli. P o jedyńczy  przejawi musi nas tąp ić  
e o u a j in u ir j  na  od leg lo ić  30 km.,

dl p rze ju zd y  g ru p o w e  pielgrzym ów  do 
C zęstochow y: g ru p y  pielg rzym ów , udającym i 
się na Ja sn ą  Górę przy  p rz e jaz d a ch  do sta 
cy.j C ztysk icho* i luli S iradorn  k o rz y s ta j ;  z. 
ulgi w w agonach  k lasy  do w o ln e j p o c ią g ły  
tysobowych lub  iiośp iesznycli p rzy  g ru p u e 1' 
.ło ż o n y c h  co n a jm n ie j z. 23 osób pod w aru i. 
lfjem , że od leg łość  p rze  jazdu w ynosi 1,0 11e ; 
m n ie j 30 kim . /g ło sz e n ip  pii lgrz.ymki kie 
ru je  się w p ro st tlo s tac ji w y jazdu .

Na oO osól) płacacycli  przewozi się jedu,|
o.sobe w c h a ra k te rz e  p rz ew o d n ik a  bezpłatn i  
nic  więcej .ednak,  niż t rzy  osoby1.

■fcfbok powyższych  ulg stosuje ' się w dre  
i ze  poszczególnych  zarządzeń ,  w razie  p < 
ti zęby- i w m ia rę  u zn an ia  za rz ąd u  kolei na. 
s tęp u jące  ulgi:  p rz e jaz d y  g ru p o w e  w eeltm!- 
reP g ijn y e h , w y chow aw czych , k u ltu ra ln o - 
ośw ia to w y ch :

n a  pods iaw ie  k ażd o ra zo w eg o  o.solnugo 
z a rząd zen ia  m in is t ra  k o E u n ik l u j i  ndzi,1!.: 
się zniżki  uia  większych g ru p  podróżnycli  
przy jeżd ża jący ch  w ty cii će ln rh  na  odtag 
iość cona jm i. ię j  30 klin. O pła ty  oblicza  :ńę 
za n a jm n ie j  aO o,sob. zaśv \iadczen ia  w y .Pa­
wia  d y re k c ja  kolei;

,-i'zejazdy  p o w ro tn e  ze z ja zd ó w  o rg am  
*dcyj n a u k o w y ch , ku itu ra ls io -o św ia to w y en . 
/.aw odow yeh spo łecznych , sp o rto w y ch , tu 
rystyeziiyeli i g o sp o d a rczy ch :

n a  podsiaw ie  k a żd o razo w eg o  zarządzen ia  
m in i s t r a  k o m u n ik a c j i  u d z ie l a ' s i ę  zniżki dla 
p o jedynczych  osób, p o w ra ca jąc y ch  za z jaz 
uów o rg a n iz ac y jn y ch  w celach w skazanych .  
P o d s ta w ą  s tosow an ia  ulgi są k a r ty  uozes tn ir  
Iwa o k ieś to n eg o  wzoru .  O p ła ty  obJicza sią 
w d rodze  p o w ro tn e j  ze z jazdu ;  

p rz e ja z d y  na  ta rg i i w y staw y: 
n a  po,•'stawie każd o razo w eg o  za rządzen ia  

m l i s k a  k o m u n ik a c j i  udziela się o sohoni  po- 
„edyhczym, u d a ją c y m  się na  targi i wystawy 
zniżki na  podstaw ie  legi tymacy j lub zaświud 
czen o k re ś lonego  wzori.

W szystk ie  powyższe  ulgi s to so w an e  bvć 
mogą jedynie  wówczas1? g d y  p o d ró żn y  za 
elurwa i wypełni  ogólne w am i,k i .  pod’ któ 
l e n n  z a rz ąd  kolei p rz y zn a ł  ulgę.

Szczegółowy eh in fo rm acy j ,  do tyczących  
u p ra w n ień  do k o rz y s tan ia  z ulg, w a ru u k Jw  
>ch stosow an ia ,  opłat,  ogran iczeń  i postano  
w e n  szczególnych udz ie la ją  na  żgdnuie  z:i- 
in to resow anych  - - d y re k c je  okręgi  i kolei 
pańs tw ow ych

Stosow an ie  ulg p o za ta ry fo w y ch  m oże  J.\ 
w k ażde j  chwili  zaw ieszone  Iu |- og ran iczone  
według u z n an ia  z a rząd u  kolejowego.

B iie ly  ro b o tn icze :
stosow nie  do  p o ro z u m ien ia  pom iędzy  

n is te rs tw em  k o m u n ik a c j i  i m inisterstw  t ir 
spraw w ew nę trznych ,  op ła ty  za pośw iadczę  
nia u p ra w n ie ń  do nnbyw-ania b i le tów  robot  
nieżycie m a ją  być z re d u k o w a n e  do m in im um  
Pośw iadczen ia  z reguły w y s taw ian e  są  z pół 
rocznym  Ic rm ii i im  ważności.  (Iskra).

av ty m stan ie  przenos ić  sic z j edne j  
miejscowośc i  do drugiej .

Naprz.Ykhul p e w n e g o  razu  >naliizt
siy dr .  Gonnon wrtn. z {)ewnvSr No 
giem sw ym  t yb e ta ńsk im  j i rzewodn: 
kiem,  w glcbi Tylietn,  n;t witskicj  
ś.cieżee, wiodi icej  do legiMidamego p,i- 
l acu  Ditlaj I.atny.  W  pewnetn  mie j  
scu ścieżka Kończyła siy i [irzod węd 
tO W ciS tn i  otw ie ra ła  się g łębóka  na pa- 
regyt me t rów ,  os t rokrawędzi i i sb i  ))rze 
psść,  za k tó r ą  wiodła  da lsza dr og a  i 
gdzie s tał  już pos łan iec  Dala j  L a m y  
wy s ł any  przez niego,  b y  d- ra  Gonno- 
m  zi iprowtidzić do pa łacu .  Nie było 
j e d n a k  śladu mos tu .  Go czynić ' ’ J a k  
pi zejść?

Wys ła n ie c  Dala j  Lamy ,  z przec iw 
ne j  śc iany  przepaści ,  j trzyszedł  węd 
d i u j ą c y m  z pomocą .  Oto po ra dz i ł  on 
im. aby  , po so be m b y p n o t y r z n y m 1' 
p rz e k ro c z )  li p rzepaść .  D ok tó r  G o n ­
no n  i Yog pos łucha l i  le j cenni  j rade 
W p i o w a d z d i  się w tr;ins ł iypnotycz-  
ny i „wypełni l i  swoje  ciałii tą n a d n a  
turaliKi lekkośc ią ,  klórii  jest k o n ie c z ­
ni!. idiy się unosić nad z iemią".  Ten  
au to t i y p n o ty z m  t rw ał  p a r ę  godzin,  — 
gd) je d n a k  sję. pda ło,  obitj w ęd ro w cy  
znaleźl i  się w przec iągu  u ł a m k a  sc 
k u n d y  po d rug ie j  s t ron ic  prz epaśc i  i 
l)cz pr ze sz kód  odbyl i  już da lszą  d r o ­
gę do pa ła c u  Dala j  Lamy.

Osta tn ia  może n a j m n i e j  ł asc ynn  
jąca przygoda,  w yda rzy ł a  się w  o j ­
czystej  Anglji .  w m ie js k im  zakładz ie  
dla o b ł ą k a n y c h  w Golney Gha teh  a

UŚMIECHY 1 UŚ h lfcSZKK 
Kobieta i szmaragd.

Ju k  się to często zdarza ,  f r a p u ją c a  sz.tu- 
ka. g ra n a  obecnie  na  Po t łń lanee  p. t. „K o ­
b ie ta  i szm ara g d  ' zna laz ła  ana lo g ję  w ży 
ciu. Oto w M eksyku —- j a k  donoszą  w c zo ­
ra jsze  p ism a  —  sk azan o  n a  pięć lat w ięzie­
n ia  tam te jszego  g e n t le m a n a  —  ban d y tę  
l te n r iq u ez a  Almeidę, j a k k o lw ie k  sam i sę­
dziowie byli  p rzek o n a n i  o jeB° n iewinności ,

Ab}1 na leżyc ie  z rozum ieć  tę sp raw ę  t rze ­
ba poznać  obycza je  m ek sy k ań sk ie ,  cokol 
wiek od n aszych  odm ienne .  U nas,  a  wogóle 
w E uropie ,  p rzec ię tny  człowiek jesl  l iaj  
p ie rw  g en tlem anem ,  a w1 m ia rę  dośw iadczeń  
życiowych s ta je  się b a n d y tą ,  co nie każdem u 
zresz tą  się udaje .  B ardzo  wiele  gen tlem anuw  
kończj  na  p ierw sze j  t a / ie .  W  M eksyku n a ­
tomiast  lułodzicnitM: roku jący  p iękne  n a ­
dzieje  na  przyszłość  k u p u je  sobie łosiowe 
h a jd aw ery ,  koszulę  sportow ą ,  sze rok i  som ­
b re ro  i wielk . pistolet ,  poczem  jest lak dłu 
go b a n d y tą ,  dopóki  n ie  zdobędzie  odpow ied  
niej  ilości gotówki,  n iezbędnej  d la  n i e s k a ­
zite lnego gen tlem ana ,  c o ^  _ ja k  w iad o m o  — 
wym aga dużych  wkładów.

1 ego typu  świeżo up ieczo n y m  g e n t le m a ­
nem  był  właśnie  i fcn r iq u ez  Almeida. czło 
wiek, k tó ry  po rodz icach  odziedziczy! j e d y ­
nie t en o m e ń a ln ą  u r o d ę .  T o  ; duży, s ta ran n ie  
z rao o w a n y  m a ją te k ,  pozwoliły  m u  już  ła two 
na zdobycie  trzeciego sk a rb u ,  b a rd zo  p ięk ­
nej kobiety ,  żony d y p lo m a t)  p ochodzące j  
ze s ta re j  f rancusk ie ]  rodziny.

Pew nego  dn ia  ów d y p lo m a ta  s k o m la ło  
wał, że zg iną ł  m u  s ta ry  i ^kosztowny zma 
ragd. Oczywiście  da l  znać drz policji.  Nie 
mat rów nocześn ie  k toś  z d a w n e j  bandy ,  k to  
te j  Almeida był szefem, don iósł  polieji.  że 
szm aragd  z n a jd u je  się w pos iad an iu  byłego 
wodza bandytów .

Krach, rewizja,  w szystko jak  w sztuce 
na Pohu lance ,  z.właśzcza,' ż f  i d rogocenny  
pierścionek znalez iono  w  k ieszonce  od ka 
mizclki u Alnieidy. Sk an d a l  na  cały Meksyk.

M y tw o rn s  M eksykańczyk  N>, a nął  przed  
sądem. W szysey wiedzi. Ii doskona le ,  że Ai- 
meida p ie rśc io n k a  nie u k ra d ł  lecz dosta ł  
go w da rze  od p iękne j  pani.  On jednak  nie 
na p różno  rozpoczął  t e rm in o w ać  .w  genlle  
m aństw ie .  W y p ie ra ł  się  ka tegoryczn ie ,  tw ier  
dząc, że u k ra d ł  szm ara g d  przy  pom ocy  sw o­
jej bandy

Sędziowie mu.śieli m u uwierzyć. Skule’:, 
wyrok — pięć lal więzienia.

W szy s tk i f  p iękne  i n iep iękne  kobiety 
Mekssku. wyiewajt] rzew ne  Izy z pow odu  
tragicznego losti Almeidy,

My jed n ak .  E uropejczycy ,  nie  będziem y 
.m u  współczuli .  W p raw d z ie  juk  na począ tku-  
jąccgo g e n t le m a n a  postąp ił  nieźle, jednakże  
gdyby byl skon liczonym g en t le m a n em  w ie ­
dzia łby jf pewnością,  że od kobiety ,  z k tó ią  
su. t łu  tuje , nie p rz y jm u je  się k o sz tow nych  
p o d a ru n k ó w  nigdy • p /V  żąduyoi vrar„»-
i. iem.

Almeida tięd/.ic o tern w iedzia ł  n a p ew u o  
gdy wyjdzie  z więzieniu. Cóż z tego? Nie 
liędzii g en tlem anem  Wel.

Otyli żyją Krócej...
'h  sęrca ,  obłożone  wałą  łkiŁszezn. p r a c u ­

ją  z wysiłkiem, w y czerpu ją  się i o An i; t w i: i ją 
poshiszeńsitss a wcześniej.

Otyłość sp o w o d o w a n a  jes t  złą p rzem ian ą  
n i .derji  o raz  zaburzen iem  czynności  gru-czu 
tów dotkrewnycJr.

T ylko  zioła _ Magistra  Wokskiego „Degro  
s a ‘‘ z aw ie ra ją  jod o rg an iczn y  w postaci r r , . , 
s-łiny m o r ik i e j  Y ahanga  k tó ry  w prow adzor . .  * 
do o rgan izm u , p obudza  gruczo ł  la rc zo w y  do 
:: i Jeży tej ,praty,  po w o d u jąc  szybkie  sp a n ia  e 
i aumiiTnego tłuszczu. Są one sku tecznym  
r o d k ie m  p rz .suv .ko  otyłości i n ie  wym aga - 

sp ec ja lne j  d je ty

Zioła ze znak. o c h r  n DEGROSA4
Do nabycia  w ap tekach ,  d ro g e rjach , skta 

dach  ap tecznyeh  lut) w wyfw órn i:  -Magister 
Wolski W arszawa,  Złota 14.

O b jaśn ia jące  b roszu ry  w ysy łam y bezpłat
nie.

Po Śmierci Ddl?j>Lainy(
I HANSA. (Pał).  N astępcą  zm arłego  w gru  

du iu  ul), ro k u  Dala j  - L am y będzie  dz iecko  
urodzone, d o k ład n ie  a tej  s a m e j  chwili ,  w 
k tó re j  na s tąp i ł  zgon Dala.j - L am y.  Kapłani  
tybe tańscy  ro z u m u ją  że d u e n  Dala j  - L am y  
w-stąpil w ciało n o w o n a ro d zo n e g o  dziecka, 
k tó rę  w len spo u'ib będzie  14 tą  z rzędu re in  
karnac ji!  B uddy  Podczas  m ało le tn iośc i  n o ­
wego D a la j  - L am y k r a j  zarz.ądzauy nędzie 
przez regenta,  k to rego  w yb ie rze  z g ro m a d z e ­
nie kap łanów .

b o h a t e r a m i  jej  są:  j eden  z pa c je n tó w  
i s i t i i i  dr.  .Gonnon.

Dr. G o n n o n  d e m on s t ro i ya ł  p rz ed  
j e d n y m  z o b łą k a n y c h  a p a r a t  rad jow y,  
da ją  m u  do  s ł u c h a n i a  u t w o r y  m u z y ­
czne  i m o w y ,  przynos zon e  przez  l a k  
ete ru .  Szaleniec przysiucliivvał się 
przez p ew ie n  czas z  u w agą .  P o te m  
spoj izi t ł  i ron iczn ie  n a  d- ra  Gonnona  i 
rzeki  z n i e d b a ły m  u ś m ie c h e m  „Cz,  
sądzi pan istotn ie panie doktorze, że  
aby słyszeć te u tw ory m uzyczne i te 
m ow y, trzeba napraw dę pom ocy ta­
kiego głupiego aparatu? Cói za n on ­
sens! S łyszę ien lia łas z pow ietrza już 
od lat, przenika m nie naw skroś! W  
m ojej g łow ie  pełno jest tych d ź w ię ­
ków , a nigdy nie potrzebow ałem  do 
lego  żadnego aparatu”.

To wy jaś n ien i e  o b łą k a n e g o  uw aża  
dr.  A leksa nde r  C o n n o n  za ostateczmy 
dow ód  s łusznośc i  swojej  teorj i  „o m a  
g icznych i n ie w id oc znych  w p ły w ach  
doo ko ła  na s" .  Igf?

Zdaj.u się jedna k ,  że Gounty Gottn 
cii w ł a ś n i ’1- tę os ta tn ią  h i s to r j ę  o 
„ d ź w ię k a ch  i s z m e ra c h  w głowie"  pot  
raktowaała ja k o  na j i s to tn ie j szy  pow ód 
do  zawiedzenia  d- ra G on no na  w  c z y n ­
nościach.

Op in ja  angie l sk a  jesl  podz ie lona .  
J edn i  b r o n ią  dok to ra ,  inn i  u w a ż a j ą  
zarządzen ie  G ou n ty  Counei l  za s łusz­
ne yyychodząc z założenia,  że s p r a w  
dza się tylko pogląd,  iż l ekarze  w z a ­
k ła d a c h  d la  u m y s ło w o  cho rych ,  p r ę ­
dzej  czy późnie j  s t a j ą  się sami-  n ie ­
n o rm a ln i .  w.  ł.



K U R J E R .W I L E N «  K ń

WiEŚCI i OBRAZKI Z KRj J L "  
Złodziej —  usypiacz.

Pomoc bezrobotnym
w okresie najbliższych trzecti miesięcy.

O statnio w p o e i-g a ch  kui-Mijąeyeh na te- 
W ilt iis /.czy /n i zanotow ano dwa wypad  

W okradzenia podróżnych przez złodzieja  
Ui>ypiaez„

Przed k ilk u  d n iam i m ieszk an iec  m. W it­
a s  L udw ik  1‘in k ie r t  (S te fań sk a  24) w ia tk i  
2 W arszaw y  pociąg iem  osobow ym .

k o ło  G rodna  do  p rzed z ia łu  w k tó ry m  <*- 
p ró cz  P. zna jilo y  a ło  się  jeszcze dw óch  p asa  
żerów  w szedł ja k iś  jegom ość- P o  pew nyin  
czasie  p rzy b y sz  n a w iąz a ł rozm ow ę z p o d ró ż  
dym i 1 p o p ro s ił obeenycli o p ozw olen ie  zapu 
tan ia  p ap ie ro sa .

D ym  p a p ie ro sa  w yw oła ł nad zw y czajn y  
łdtutek. P a sa ż e ro w ie  poezu ii o słab ien ie  i 
<vkrc tee zasnęli.

O budzili się  w szyscy przed sumem G ro d ­
nem . W spom nianego pasażera już nie było. 
Razem z nim  zginęły rów nież pieniądze i

w eksie, z n a jd u jąc e  się w k ieszen iach  p o dróż  
nyeh  lego p rzed z ia łu .

P in k ie r to w i zag in ęło  170 zł., p. Z akrzew  
sk ie j z G rodna w eksle  n a  sum ę 400 zł. 1 pa 
sażero w i z B iałeg o sto k u  w eksel n a  95 zł.

J a k  p rzy p u szcza  p o lic ja  n iezn an y m  m ęż­
czyzną  by ł z łodz ie j - u sy p iacz .

O n eg d aj do  p o iie ji w ileń sk ie j w płynę! den 
gi m eld u n ek , ró w n ież  n a su w a jąc y  p rz y p u sz ­
czen ie , że m a  się  w d anym  w y p ad k u  do czy 
n !en ia  z now ym  w ystępem  n iezn an eg o  z ło ­
d z ie ja  - u syp iacza .

K onstan ty  B ogucki (P a ń sk a  21) zam eld o ­
w ał, iż w d ro d ze  z L y n tu p  do W iln a , w p rze  
d z ia le  3 k lasy  w sk u tek  d y m u  z p a p ie ro sa  
p rzy g o d n eg o  p o d ró żn eg o  z asn ą ł nag ie , a  gdy 
się ob u d z ił, s tw ie rd z ił, iż sk ra d z io n o  m u w a ­
lizkę , k ilk a se t zl. i rew o lw er.

P o lic ja  w d ro ży ła  w ty ch  sp ra w a ch  en re  
g ir a u r  d o cn o d zen ie . Je)

Pociąg najechał na sanie.
W czoraj rano w p o b łliu  slacji M alkowi- 

cze pociąg osobow y N r. 314 najechał na sn­
u l i ,  pozostaw ione na łorze przez nieznanych  
spraw ców . Zderzenie nie było zbyt gwałtów

Przed sądem  sprawa został; 
K° i zi
z°nveh

zupełn ie  w y ja śn iona .  Ze s t ro n y  o sk a r  
. li n ie  by ło  złe j woli. M 

k a m i  '
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b lan co  r "  m ' &sk*cy P° w y s ła w ie n iu  ich >n 
złoży} r ° ó c a  jego  mec. Kowalski  lóyynież 
"  | ksli s ąd em  paczkę  w s kup io n y ch

Pro k u ra

n e , w obee ezego lo k o m o ty w a  n ie  zo sta ła  usz 
k oozona.

V ladze  o becn ie  b a d a ją  k to  pozostaw i! «a 
n ie  i w jak im  celu  to uczyn ił.

SOŁY, pcw. oszmiański.
UROCZYSTOŚĆ STRZELECKA.

Z in ic ja tyw y  Z arz ąd u  I I  K o m p an j i  Zw 
Strzel,  w- Sołach p rzy  w spó łudz ia le  poszcze­
g ó lnych  d ru ży n  rozs ian y ch  n a  te ren i .  gini 
«y  solskie j  u rzu d zo n o  w czasie świąl Bożego 
N arodzen ia  obchody  . Gwiazdki

Każdem u Oddz. w j znaczono  d z i . n  w  l;łó 
*ł m cała  uroc zystość m u s ia ła  się odbyć  v\ c 
d ług  uchwały  Z arząd u  do poszczególnych 
addziałów  wyjeżdżał  dcdegat Zarządu  1- 

K o m p an ji .  gdzie p rz y jm o w a ł  przyrzeczenie 
s trzeleck ie  i yyręczał s trzelcom  zaśw iadcz.e 
b i a  z o d by tych  ku rsów , z.aświ-uleżenia HU 
P. 0 .  S. uraz  d ek o ro w a ł  Mr/t-lcow zdobyłem : 
o d zn ak am i .  Myśl Z arząd u  zosta ła  p rze ję ta  
*  en tu z jaz m e m  przez w szystk ich  strzelców 
z rzeszonych  w Oddz. Am bicją  k ażd e j  d r u ­
żyn* sta ła  się za sad a  p ro g - im  uroczystości  
łak  u rozm aic ić ,  aby  inny  Oddział w tym 
Względzie przewyższyć .  Zaczęła  się rywali  
z a-ej u ale  ry w a l izac ja  z d ro w a  i p rzynosząca  
jed y n ie  korzyści  d la  o rgan izac j i .

J e d n y m  z O ddziałów  k tó r y  uż . .Gwiazd­
kę obchodził  to Oddział  w  -Sołach. Ileż tu 
uciechy, a ile oczekiwali  by ło  na len dzień 
wielkiego świętu w Oddz.

Z aczy n a ją  się p rzy g o to w an ia  —  każd j  
strzelec  m a swoje  'zadan ie  do w ykonania .  
Już  k i lka  dni p rzed  . .Gwiazdką ' s t rz e l i '  

•należący do o rk i - s t ry  p rz y g o to w u ją  się do 
k oncer tu .  Pan  k ap e lm is t rz  Hu la j  dok łada  
sił. aby  święto w y p ad ło  okazale .  Przecież  
o rk ie s t ra  wypełni znaczną  cześć p ro g ram u  
uroczystości.

W reszc ie  n a s ła ł  dzień wic-lće oczek iw any  
- I 1934 r. Młodzież b iega od c haty  do cha t \
1 szu k a  talerzy , w idelców i innych  przybił- 
i'ó\v ,lo jedzen ia .  G ro m ad k a  będzie  duża. 
O p iocz  25 s trzelców zap ro szo n o  i gości z 
m ie js so w e j  iuU iigc meji, sympyt* ków Z. S 
Ijn Idiżej do godziny w yznaczonej  na  rozpo  
czecie u roczystości  t. j. 18 —  tym  większe 
ru ch  w świt-tlicą R ozsław ione  stoły w kró! 
krm czasie u g i n a j ą  się pod  c i ę ż a r 'm rozma 
tego  ro d z a ju  sm ako łyków . Szyku je  się także' 
g o rąca  ko lac ja ,  k tó rą  sporządz i ła  symp-i 
łyczka  Z. S. ji B anakusow a.  \ a  tern mie jscu  
sk ład am  je j  podz ięk o w an ie  za gorl iw ą  jiracę.

W reszc ie  zaczyna  się u roczystość  P re /e  
k o n p a n j i  em ery t,  c h o rąży  W. P. oh. F r ą c ­

kiewicz odb iera  p rzy rzeczen ie  s trzeleckie  o I 
m ie jscow ego  O ddziału  i ro z d a je  św iadcctwii
2 u k o ń czen ia  kursów* 1JrW i W F  i z a ś w ia d ­
czen ia  u p r a w n ia ją c e  dó n oszen ia  oznaki  
p .  O. S. N as tępu je  m o m en t  łam a n ia  się ftp 
ta tk iem . N as t ró j  co raz  serdecznie jszy .  Brać 
s t rze lecka  z gośćmi ucz tu je ,  o rk ie s t ra  w) 
Pełnia  swój r e p e r tu a r  p rzy g o to w an y  spec­
ja ln ie  na  ten dzień. P rzem ó w ien ia  w y p o w ia ­
d a n e  są w tonie  se rdecznym  i zaw ie ra ja  
thoc życzeń do  wszelkiego ro d z a ju  p ra rv

Szczególn ie  o rg an iz ac y jn e j  w Nowym llokii.
W ś r ó d  zeb ra n y ch  panuj*e szczera  swoho 

da i ciepło p rz y ja źn i  Każdy p r a g n ie 'a b y  I * 
1 Owite w spó lne j  uczty  t rw a ły  jak  najdłużej '.  
Ale w szys tko  m a  swój koniec .  Uczta jednał  
bie  zakończy l i  u roczystości .  P o  spożyciu  
wieczerzy  stoły w ynies iono ,  bo pr/.i/ćigż v. 
tak i  dz ień  s trzelcy  chcą po tańczyć  — i słusz 
bie.  Po d czas  zabaw y  Strzelcy pełn i  h u m o ru  
'P raw il i  ow acje  Zarządow i Rozpoczęły si.e 
th iś tan ia  aż pod sufit .

W sz y s tk o  się skończyło,  lecz nić przy 
Jaźni i w spó łp racy ,  jak a  się zaw iąza ła  tak 
między poszczególnym i s trzelcam i z jedli.  | 
s t rony,  jak  też sy m p a ty k a m i  Z. S. z d rug ie ;  
-strony b id /  ;e t rw a ła  długo -— m am  n ie z ło m ­
n ą  nadzie ję ,  że na  d o d a tn ie  rą zu l tą ty  nie 
t rzeba  będzie  długo czekać.

U z i '  każdy  m usi  s tw ierdzić  że Z. S. iesl 
b g n n iw d ę  o rgan izac ją ,  k tó ra  n ie ty lko  prźv- 
' to tov uje, p rzyszłych  żo łn ierze ,  jak n iek tó  
Izy twierdzą,  ale  o rgan izac ją ,  k tó ra  p r :ę -  

. -ar.za dusze  Strzelca —  czyni z lego ijjto 
;ju e ń c u  dzikiego, że  się lak  wyrażę, nap raw

Kupcy przed sądem.
W c z o ra j  na  ław ie  o sk a rżo n y c h  sądu 

o k rę g o w eg o  zasiedli  znan i  w W ilnie  '. d o b ­
a c h  czasów juko  b. bogaci kupcy  gnlairte- 
L j n i  'liclit-1 Szochet,  jego żona  l eja  i Ddej- 
ach .Szotom. Akt oska rżen ia ,  z red ag o w an y  

P tz iz  p r o k u ra to ra ,  z a rzu ca ł  m a łżo n k o m  \ w  
o rzys tan ie  n ieśw iadom ośc i  wierzycie li  co 

n °  SW(j zdolności  p ła tn icze j  i p o b ra n ie  u 
oń łt?w a ru  g a lan te ry jn eg o  na sum ę  około  

tysięcy zło tych. Mejłnchowi Sz. zarzo 
>ono w y s taw ien ie  czeków na P. K O. iliez 
Pokryc ia .
. Sprawa Szochetów  w sw oim  czasie była 
rdosna w  W i l n i e
kie rzeczy.

dę człowieka.  Człowieka, k tó rego  i s t ro n a  
m o ra ln a  i o byw ate lsko-spo łeczna  jest odpo 
w iednio  u k sz ta ł to w an a ,  cz łow ieka  a k ty w n e j  
go, pe łnego in ic ja tyw y.  A przec ież  tak ich  ju 
dzi po trzeb a  nam  w Polsce, szczególnie  dziś, 
k iedy życie tak  szybko biegnie  i s tw a rza  ta ­
k ie sy tuac je ,  k tó re  nie p o z w a la ją  d ługo c z e ­
kać na  powzięc ie  p e w n e j  decyzji  Jedna  
chwila  inojłe z adecydow ać  o całej  p rz y sz ło ­
ści. A więc m alk o n ten t ,  człowiek w ie c z n i ; 
n iezadow olony  m usi  u s tąp ić  m ie jsca  czło 
wiekowi u m ie jąc em u  dostosow ać  się ze swe 
mi w y m a g an iam i  do k ażd e j  chwili .

T ak ich  w łaśn ie  ludzi po s tan o w i ł  w y c h o ­
wać Zw. Strzel, i w szys tk iem i d ro g a m i  dążv 
do celu.

Jeśli  s ta rsze  spo łeczeńs tw o poświęci chwi 
leczkę czasu  n a  p racę  w  o rg a n iz ac jac h  Z. S. 
to m o żem y  ze spoko jem  pot rzyć w p r z y ­
szłość i w ierzyć  w to, że nigdy nie będzie  
my zaskoczeni  n iespodzianką .  S tef. A— s

Dnia 10-go s tycznia  ri>. odbyło  sic 
w obecnośc i  P a n a  W o j e w o d y  i p rzy  
udz ia le  władz  a d m i n i s t r a c y j n y c h  pn 
s iedzenie  W y d z ia łu  W y k o n a w c z eg o  
Kom ite tu  Lo k a ln e g o  F u n d u s z u  Pra cy  
Wo je w .  Wileńsk iego ,  na k t ó r e m  sze ­
roko  o m a w i a n a  była s p r a w a  da lszej  
akc j i  pomocy b e z r o b o t n y m  Środki  
k tó r e m i  Komi te t  L o k a ln y  będzi .  d y ­
s p o n o w a ł  na  na  jbliższy okres  trze* h 
mies ięczny  l. zn. styczeń,  luty i ina 
rzec ogółem wyn osz ą  k w o tę  322.500 
zł. z czego 147.500 zł. p r zeznaczono 
na ro b o ty  obję te  p r o g r a m e m  z imo 
w y m  oraz  175.000 zł. na  p o m o r  don .  
źną.  Gros ct im z p r z y z n a n y c h  na  po 
m oc  doraźni ) zużyte  zostanie na  z a ­
t r u d n ie n ie  b e z r o b o tn y c h  i zaopa t rzę  
nie ich w  opał .  T y g o d n io w y  k o n t y n  
g. nt z a t r u d n i o n y c h  zos tan ie  znacznie  
podwyższony,  p r zyc ze m  ulegną  rów­
nież zmi an ie  d o ty chczaso w e  s tawki  
za ro b k ó w  dzienny cli p r a c  f izycznych 
kobiet-żvwic, ielek rodzin,  k t ó r y m  p ł a ­
ce podwy-ższone zos taną  do po z io m u 
z a ro b k ó w  prac .  f i zycznych  mężczyzn 
Os ta tn io  z a w a r t a  zosta ła  przez  K >- 
mi łe t  L o k a l n y  u m o w a  na do s ta w^ 
drzewa.  Us ta lon a  n o r m a  wynos i  l 
m e t r  sześc ienny na  rodzinę.

.Niezależnie od tych  dwu f o rm  p o ­
mocy Komite t  Lokalny  będz ie  czyni! 
s ta ran ia ,  z m ie rza ją ce  do zaopa t rzę  
nia b e z ro b o tn y c h  w  n a jn ie zbęd n ie j  
szą odzież.  W  związku  z powyżs zem 
P a n  W o je w o d a ,  j a k o  P r z e w o d n i c z ą ­
cy W o je w ó d z k ie g o  Komite tu ,  zwró  
cił się między  in nem i  do Zw iązku  
Pr zemy słu  Włók ie nn ic zeg o  z prośbą  
o przy jśc ie  z p o m o c ą  z iemi  W i l e ń ­
skiej .  k t ór e j  ludność  b ez r o b o tn a  w r o ­
ku  b i eżącym  c ie rp i  w y j ą t k o w ą  nędzę

Katastrofa w hydroelektrowni.

a -zczególn ie  do tk l i w ie  daj* się od- 
czm vać  b r a k  odzieży,  n ie jednokrotni* '  
będący  przyczyn ą  n iemożnoś c i  przy 
jęcia o f i a r o w y w a n e j  be z ro b o tn y m  
pracy

W  dal szym  c iągu  rów nie ż  Komitet  
Lo k a ln y  będz ie  p r zychod zi ł  z p o m o ­
cą i n i t e r j a l n ą  K o m i te to m  Rodzicie l ­
sk im,  prowra d z ą c y m  akc ję  dożywian ia  
dzieci w  szkołach.

Około 3,35 rodz in  bezrobotnych ,  
k tóre  z. p o w o d u  m r o z ó w  nie zdołało 
o t r z y m a ć  z iemn iakó w,  obecnie  o trzy  
m a  w z a m i a n  od 20— 30 kg. kaszy ję 
cz m ie n n e j  (pencak)

W s p o m n i e ć  na leży  tu ta j  również, 
o p e w n e j  inowaej i .  k tórń  Ko mi te t  I ,o- 
k a ln y  w p r o w a d z i ł  po‘cz ą t kow o  lytu 
łe m  próby ,  a obecnie  u t rw a l i ł  w okre. 
sie z i m o w y m  na  stałe,  po lega jące j  na 
d o s t a r c z a n iu  b e z ro b o tn y m  za t rud ni o  
nyin n a  r obo ta ch  f i n a n s o w a n y c h  
przez. F u n d u s z  P r a c y  i p r o w a d z o n y c h  
p od  gołem n iebem,  gorące j  k a w y  i 
porc j i  chłeba.

Ooniew-aż os ta tn io  w p r o w a d z o n a  
w' życie scałeniow-a u s ta wa u b e z p i e ­
czen iowa po zbaw i ła  możnośc i  k o r z y ­
s tan ia  z p o m oc y lekarsk ie j  b e z r o b o t ­
n y c h  d o ra ź n ie  za t r u d n io n y ch .  Kom 
tet Lo k a ln y  czyni  spec ja lne  zal reg;  
na z o ig a n iz o w a n ie  p o m o c y  lekarsk ie j  
p rz y  w sp ółu dz i a l e  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  
czymników dla  tej k a te go r j i  b e z r o b o ­
tnych .  k tó r a  na - sk u te k  wejśc ia  w ży­
cie omnwdanej  ustawryr u t r ac i ła  p r aw o  
do k o rz y s ta n ia  z tej  pomoc y W* tym 
celu w na jb l iższych  m a c h  z os ta ń .e 
zw o łane  pos iedzenie  z udz ia łem przed 
stawiciel i  Izby Lek a r sk ie j  i Związku  
Właśc ic iel i  Aptek.

| Teatr muzyczny „LUTNIA"
|  Dziś —  p o  cen a ch  zn iżonych
|  Rewja Świąteczną
1 T0 DLA WAS WSZYSTK0I

Definitywna uchwała w sprawie i Targów 
Futrzannych w Wliinie.

Na czele Komitetu organizacyjnego m - stanąć prezydent
haleszewski.

Onegda j  w ieczo rem w loka lu Izby 
Rzemieś ln icze j  odbyła  się ko n le ren -  
cja prz eds tawic ie l i  wszys tk ich  b ra n ż  
f u t r z a n y c h  oraz r e p r e z en ta n tó w  or- 
gan izacyj .  z a i n te r e s o w an y c h  w u r z ą ­
dzeniu  w W iln ie  p ie rwszych  ta rgów 
fu t r zanyc h .  Wobec  z b o jk ot ow an ia  Li ­
pska  p e r s p e k ty w a  dla Wi lna  jest obc 
cnie b a r d / o  przy ch yl na .  Na konf ereo  
cji z ap ad ta  j e d n o m y ś ln a  i już ostali '  
czna uch w a ła  przys tąp i ł  nia do o r g a ­
nizacji  Targów Targ i  o db ędą  się pra 
w d o p o d o b n ie  w l ipcu r b. na te r enach  
W y s t a w y  i T a r g ó w  Pół nocny ch .  Ze

Jutro —  po  c en a ch  p ro p a g an d o w y c h

„TARG NA DZIEWCZĘTA”
We wtorek 16 b. m.

Wjfczóf HANK: ORDONÓWNY

Ulgi kolejowe dla urzędników 
państwowych.

IV prasie  codziennej  po jaw iły  się in fo r­
m acje  o pod ro żen iu  cen b ile tów odcinkow ych 
dla u rzędników . Ministerstwo kom unikac ji  
w yjaśn ia ,  że naogoł  bilety te nie podrożały .  
Natomiast  usun ię to  p rak ty k o w an e  d o tąd  o b ­
liczanie cen tych b ile tów, p rzy  k tó re m  urząd 
nicy korzystal i  aż z trzech ulg równocześnie,  
t. j. 1. z obliczenia cen biletu jako  miesięcz-_ 
nego (18 biletów pełnych w jedna, stronę) ,  2 1 
z zas tosowania  ulgi urzędniczej (t. j. 501 o gid 
obow iązu jących  do t. I. 1934 r.|  i 3) z zas to ­
sow ania  równocześnie  dalszego us tęps tw a o 
2tT/o wskutek  oparcia  obliczeń na  taryf ie  p o d ­
miejskiej .

Ten w yją tkow y  stan rzeczy nie mógł być 
nadal  tolerowany,

W zam ian  za p rzyprow adzenie  do p ra  u : 
dłowego s ta n u  opłat za bilety odc inkow e, u- 
rzędnicy uzyskali  ulgowe przejazdy w downi 
nej ilości dla żon we wszystkich relacjach. 
Oprócz tego p rzyznano  dod a tk o w e  ulgi także 
u rzędnikom  k o n trak to w y m , p row izorycznym  
i ich żonom

Bilety odcinkowe, s tosow ane od dn ia  1-g 
s tycznia 1934 r., mogą hyc v. ykorzysty wanu 
w pociągach osobow ych  wszelkiego rodzaju,  
n ie ty lko podm ie jsk ich ,  co ułatwi u rzędnikom  
s .y b k i  dojazd do osiedli i urzędóv

Bilety odcinkow e dla w o jskow ych  są - 
wbrew ro zs iew an y m  w iadom ościom  - -  w i; j 
sam ej  cenie, co bilety odcinkowe dla urzęd 
n ików  (Iskra).

Religja przedmiotem 
obowiązkowym.

K ura torjum . Szkolne ukręgu W ileńskiego 
o trzy m ało  z m in is te rs tw a  okóln ik  w spraw ie  
n a u k i  religji w szkołach publicznych. Na pod 
stawie  tego zarządzenia ,  dzieci powszechnych  
szkół pub l icznych  w inny  być zap isy w an e  na 
n a u k ę  religji,  naw et  w lvch w ypadkach ,  kie 
*y  icłi rodzice de k la ru ją  się jako  bezwyzna 
niowcy. Niestosujący się do tego zarządzenia  
rodzice  będą  k a ran i

Jednego aresztowano, dwóch zbiegło.
N a p o czą tk u  nb , ro k u  Sąd k o n k u rso w y  

Ogłosił u p ad ło ść  k a n to ru  b au kow ego  —  T ro  
ck lcgo  p rzy  u licy  W le tk ie j.

K u ra to re m  m asy  upadłościom  ej zo s ta ł p. 
adw . G ordon . Z ra m ie n ia  w ie rzy c ie li w y s tę ­
pow ał adw . W u lfin .

P rzez  cały  czas p om iędzy  b. b a n k ie ra m i, 
a w ie rzy c ie lam i toczy ły  się p e r tr a k ta c j i ,  
zm ie rza jące  do  u re g u lo w an ia  d ługów . W obee 
tego jed n ak , że p e r tra k ta c je  te n ie  dały  p u 
zy tyw nego  w y n ik u , adw . IV u lfin  zw ró cił sie

KrewKi małżonek.

W  z a k ład a c h  h y d ro e le k try c z n y ch  w oko- jez io r  uderzy ła  w b u d y n k i  i ab ry rz n e ,  zań
l icach  C o lm aru ,  w y zy sk u jący ch  encrg ję  Je  w a jąc  je  całkowicie  W  u b ik ac jac h  zak ładu ,
z io ra  Czarnego, w-ydarzyła się p rz ed  p a ru  na lanych  całkowicie  przez  wodę, u tonęło  9
dn iam i  s t ra szn a  k a ta s t ro fa .  T rą b a  w od n a  z osób.

* * *
PARYŻ. (P a ł). K a ta s tro fa , ja k a  n a s tąp iła  jeszcze jed n e j o sob j

w sk n tek  p rz e rw a n ia  tam y  m z ak ład a c h  hy J a k  do n o si „ h se e ls io r" ,  inż. C.herer, kió-
d ro e le k lry c z n y ch  nad  jez io ra m i C zarnen i i ry  o p ra co w a ł p lan y  pow yższych  zak ład ó w , po
B iaiem  w e F ra n c ji ,  p o c iąg n ęła  za  sobą śm ierć  pe in il sam o b ó js tw o .

G olda M nisza ..skn  (b e lin y  12) z łoży ła  w 
p o lic ji zam eld o w an ie  sw ego m ężn Iz rae lu  z 
k tó ry m  od 4 la t ży je  w se p a ra c ji.

J a k  w y n ik a  z m e ld u n k u  Iz ra e l M ikliszeń  
sa i często  n a p a s tu je  żonę  n a  u iiey  i b ije , 
woDec ezego n ie je d n o k ro tn ie  z w rac a ła  się 
o na  o po inoc  do  a m b u la lo r ju in  pogo tow iu  rn

Kradzież biletów w »Arbonieu.
P . St. Ja n k o w sk i, d y re k to r  ł-w a  „ A rb o n ", 

z am eld o w ał p o lic ji, iż ob ieg lego  dn iu  n ieu  
jaw n io n y  n a raz i, sp ra w c a  w łam an ia  się do 
sza fy , z n a jd u ją c e j się  w p o k o ju  d la  k o n d u k ­

tu P o d e j rze w a n o  ich o 11r / v ,i

i b a rd zo  prętl 
s t ro n y  o sk a r  

iehcl -Sz. l in a !
. — ... .cnice i p ro w a d z i ł  dużv  skład  ga
- m a r y j n y  od 15 lal.  IV okras ie  k ryzysu  
. nac ja  sk ładu  zn aczn ie  pogorszy ła  się. 

zmcy a h g o u  z op ła tą  80 tysięcy z ło tych 
d«.; Z , P ° k ry c ia  d ługów  m usiał  .sprzedać 
f  kam ien ice ,  a  obecnie  m ieszka  z żona 

Morgiem dzieci w  jed n y m  pokoju .  Obroń 
m ałżeń s tw a  Nz. mec. B a rań c zy k  z łoży■

Sz S!tdem w y k u p io n e  wu-ksle MiehMu 
IJa s u w K HO tysięcy  zł. 

ńokrzywdzi-n i  rzek o m o  wierzyciote Mi 
Iw* zr7Ł'kIi się p rzed  ro z p ra w ą  powódź

w śledztwie, 
l u j . j  i tach  Sz w y jaśn ił ,  że czeki PKO. \vy-. 

( ^ . ' d a ł  zaś je  ja k o  czeki g w a ran a y jn
ona zgłoszone przez wierzycie li  do

n a  sonię 18 tysięcy  złotych, 
ż o n  h r a to r  uznał ,  że w y ja śn ien ia  oskar-  
kt  cech S4 t ,osta taGzne d la  s łw ie rd zen ia  b ra  
■v n . »n-'/ost ł 'Pslv> a w ich postępkac li .  Kup 
kńw-J k łopo ty  wobec ciężkic.h w a ru n
wv'ntin a  e r j a in '  ch, p o w s ta łych  na  sku tek  nie 
sie  o sk 3 ■ d ,wżników. W obec  tego z rz -k ł  

, a r z e n *a Pr zed b a d a n ie m  świadków 
a rzen i  zostali  un iew innien i.

Y\ tod.

Konieczność n&wiazania 
stosunków gospodarczych 

z Poiską.
Z K ow na  donoszą,  iż w kkiJKLu 

n i in i s tors twa  p rz w n y s ł u  i l iandlu  od- 
była się ko n fe re n c ja  przeds tawricieli 
w.sz.ystkicli ł i ranż  han d lo w yc h ,  p rz t -  
ni3-.słoivych, kupieckic li  i ro ln iczych  
z w iększych  ośrodków gospodar czych  
i mias t  l i tewskich .  Nu k on fe re n c j i  po 
ru sz on a  była  s p r a w a  un-mor ja łu .  z ło­
żonego  w ub.  ro ku  przez s fe ry  przO- 
mys łowo-handlowę-  Li tw y  oraz  w n i o ­
sku Izb) P rz e m y s ło w o  - H andl ow e j  
w Kownie  w spraw ie n a w ią z a n ia  pro 
wizor>cz.ncgo k o n t a k t u  handl ow o-  
pr zem ys ło w ego  z p r z e d s t a w i e n i a m i  
h a n d h i  i p r zem ys łu  w Polsce,  zwładz 
cza, iż n ie k tó rz y  k u p c )  i p r z e m y s ł o ­
wcy kowieńscy nawiąza l i  już  k o n ­
takt  z P o z n a n ie m  i Śląskiem.  Na k o n ­
fe renc j i  p o r u s z a n e  były również  spr.t 
wy zwrócenia  się do  rz ą d u  z n iemo 
ją łem,  celem zezwól* ilia w y ja zd u  3-m 
w yc ieczkom  g o sp o d a rc z y m  do Polski  
o raz z chwi lą  o twa rc ia  małego  r u d n i  
na gran i cy  —- w y d a w a n i a  k u p c o m  t 
p r z e m y s ł o w c o m  p rz e p u s te k  do Pol 
ski. Po  d łuższych  d e b a t a c h  u c h w a l o ­
no rezolucję,  k tó r ą  p rzes łano  do po 
szczególnych m in is te r s tw  Izby P r z e ­
m y s ło w o  - Hand low ej .  Rzemieś ln icze j  
i Rolnej.

Frof Birżyszka zamierza 
opisać wrażenia z podróży 

po PoEsce.
Ja k  się do w iad u jem y ,  F r e z o  Zw. W y zw ę  

lenia W iln a  prof .  B irżyszka z podróży  s W j  
po Dolsee po s tan o w i ł  najiisać  książkę.  Ober 
nie w W iin ie  zb ie ra  u z u p e łn ia jąc y  m ate r ja i .  
k tó ry  posłuży m u  do  MWV.

H: * *
Prof .  M. Birżyszka  w dn iu  w ezora jszym  

w to w a rzy s tw ie  członków Tym czasow ego  Ko 
m itc lu  Lilewskit-go w W iinic. oraz  działacz-, 
litewskicłi  zwiedził  szereg o śro d k ó w  łrtew 
skich, znajduja.cych się w V* i lnie. P ro l .  B i r ­
żyszka zwiedzi n a s tęp n ie  szkoły, g im naz jum  
litewskie oraz  przi p row adz i  n a ra d y  z przed 
s taw icie lam i spo łeczeńs tw a  litewskiego.

K om ite t  l i tew ski  ■» W iln ie  będzie  p o d e j ­
m o w a ł  prof.  B irżyszkę  b an k ie tem  piŁy ul 
Dąbrowskiego .

K U ^ J E f l  S P O R T O W Y
Ognisko K .P .i. walczy z mistrzem P ils k i— tegją

W czoraj k ierow nictw o O gniska  
otrzym ało depeszę z W arszaw y. Pot- 
ski Zw iązek H okejow y zaw iadam ia, 
iż na niedzielę dnia 14 bili. został w 
Y\ ars/.aw ie w yznaczony m ecz h ok e­
jow y o m istrzostw o P olski pom iędzy  
O gniskiem  (W ilno) a Legją (W arsza­
wa).

W ilnianie spotkają się  w ięc O fi ra­
zu z zeszłorocznym  m istrzem  P olski. 
D rużyna, która zw ycięży za k w a lifi­
kuje się  do fin ałow ego turnieju czte­
rech drużyn o m istrzostw o P olski.

Mecz budzi oczyw iśc ie  ogrom ne  
zainteresow anie. bo O gnisko po sukce  
saeh z Ł otw ą stało się  postrachem  
w szystk ich  drużyn P olski.

Szkoda tylko, że form a naszych  
graczy n ie m ogła b je  zbadana w Za­
kopanem  na turnieju m iędzynarodo­
w ym , który jak w iem y został od w oła­
ny z pow odu odw ilży.

Z drugiej zaś siron y  n ie został ró- 
w nież stw ierdzony poziom  rek lam o­
w anej Legji. D rużyna m istrza P olski 
w ystąpi w  n ieco odm łodzonym  sk ła ­
dzie o kto  w ie czy uda się  Legji o d ­
n ieść sukces nad O gniskiem , a su k ­
ces ten jest jej kon ieezn ie  potrzebne 
do dalszej obrony tytułu m istrza P o l­
ski.

W iln ian ie  w yjeżdżają  w  najlep­
szym  sw oim  skfculzie, oczyw iśc ie  na 
czele z braćm i G odlew skim i, W iro- 
Kiro, O kułow iczem , Staniszew skim  
i innym i.

*
Po m eczu rozegranym  w W arsza­

w ie Legja przyjedzie w  następną nic 
dzielę na rewTanż do W ilna. R ew anż 
ten w zbudzi zapew ne duże zaciekaw ię  
nie. będąc p iękną w alką obu drużyn, 
m ających  w opinji sportow ców  dob­
rą m arkę.

brani  j edno mę  ślnie pos tanow i l i  p r o ­
sić p re z y d e n ta  m i a s t a  dr.  Maleszew- 
skiego o przy jęc ie  godnośc i  p r z e w ó d  
n iczącego w om i ie tu  O r g an iz acy jn eg o .  
W  sp rawie  tej  w dni u  w c zora js zym  
do p. p r e z y d e n ta  mi as ta  u d a ł a  s ię  d e ­
legac ja z łożona  z przeds tawic ie l i  wszy 
skich  b ra n ż  fu t rz anych .

Dodać  należy,  że I wszechpolsk ie  
ta rgi  f u t r z a n e  z a p o w i a d a j ą  sie j a k n a j  
lepiej,  s p o dz ie w any  jest  zna czny  u- 
dział  k u p c ó w  zag ran i cznych)  Pr a c e  
o rg an iz acy jn e  rozpo czną  się w n a j  
bl iższych dniach .

do k u ra to ra  m usy u p ad ło śc io w e j o  osadzę  
n ie  w w ięzien iu  trzech  b. w łaśc ic ie li z b an k ru  
to w an eg o  p rzed sięb io rs tw a .

N a sk u te k  w n io sk u  k u ra to ra  do wlaih* 
sądo w y ch  p o lic ja  zg łosiła  się  do m ieszka., 
w szy stk ich  trze ch  w spólników  celem  zaaresz­
to w a n ia  ich .

Z a trzy m a n o  je d n a k  ty lk o 'S z e f te la  G urw i 
eza. P o z o sta li d w a j T ro ck i i W ajnszteJIT  — 
zbieg li rzek o m o  w n iew iad o m y m  k ie ru n k u  

Za zb ieg łym i ro z es ła n o  listy  gończe. |c)

tu n k o w eg o  lu b  też do  p ry w a lu y ch  lek a rzy .
O sta tn io  k rew k i m ałżo n ek  z aż ąd a ł od in 

ny , by o p u śc iła  w b. m, W ilno , g rożąc , iż. w 
p rzes iw n y m  ra z ie  zab ije  ją .

M ik liszań sk a  p ro s i po lic ję  o z ag w a ra n ło  
w an ie  je j  b ezp ieczeń stw a  1 pociąg n ięc ie  w in 
nego do o d p o w ied zia ln o śc i sąd o w ej. (c)

to ró w  w g a ra ż u  w y k ra d ł s iam tu d  11000 bi 
letów  u u tu b u so w y eb  w cen ie  20 i -»0 gr.

P o lic ja  w szczęła  w te j sp ra w ie  dochouzi 
n ie  (c)

si z aw o d n ic y  po w in n i  p a m ię ta ć  żc za 
wody te mieć bę dą  n a p e w n o  c h a r a k ­
ter  jeszcze j* dnej .  p rz ed o s t a tn ie j  już 
e l iminac j i  na  mecz  z Łotwą.

Sądz ić t rzeba,  że m is t rz ow ie  nasi  
g r e m ja ln ie  s ta ną  n a  starcie,  walcząc  
a m b i tn i e  o każdy u ł a m e k  seku ndy .

W p r a w d z i e  pogor szy ły  się w a r u n  
ki śnieżne,  ale mie jmy nad/. ieję.  że d > 
niedziel i  p o p r a w i ą  się.

KŁOPOTY M FM H  iCKK H 
SPORTOW CÓW .

K om isarz  rządow y  B adenji  H e rber t  wniosi 
do Niemieckiego Zw. Piłki Nożnej  żądani*, 
aby  n iem ieck im  dr n /yno in  zab ro n io n o  grac 
zag ran icą .

P o w o d em  tego ż ąd a n ia  jes t  nasi.  wy pa 
dek:  p i łk a rze  z K a r lsh u h e  gra li  w dn iaeb  
25 i 26 ub. m. w Nancy i Metzu. P rz e d  me 
czem F ra n c u z i  zażądali  z an iec h a n ia  przez. 
Niemców p o zd ro w ien ia  h i t le row skiego .  Nie 
m ieccy gracze us tąp il i  dop ie ro  w tedy. gd\ 
F ran cu z i  zagrozili  im n iew yp łacen iem  k o sz ­
tów j iodroży  i z aż ąd a n iem  odszk o d o w an ia  
*v razie  n ied o jśc .a  mecz-ów do  sku tku .

R A 0 J 0
NCU KO .

CZWARTEK, dn ia  l l  s tyczn ia  1934 roku.
7 00. Czas; G im nas tyka ;  Muzyka; Dzien. 

por.,  M uzyka;  Chwilka gosp. dom .;  11.40- 
P rzeg ląd  p ra sy ;  1150: U tw ory  Zeilera  (pły 
ly l;  11.o7. Czas; 12.05 l tw ory  p o p u la rn e  
ip łytyi;  12.30: Koiu. m eteor,-  12.33: P iU ru  
N iewiadom skiego  tp ły ty >; 13.05; Dzien. po ł  
13 10; Progr .  dzien,;  15.15: R ozm ai tośc i ;
15.25: Wsad. o eksporc ie ,  16.30: Giełda ro ln  , 
1>40 Koncert ;  16.10: S łuchowisko  d la  d z i e ­
ci. 16.40 . .Układan ie  jadłospisów*' o dczy t ,  
16.55: Recital śpiewaczy 17.15: U tw ory  fo r  
tep ianow e:  17.50: Progr .  na p ią tek  i rozm.; 
18.00: „I ą irzem ysłow ien ie  Po lsk i ' '  odczy t;  
18 20; S łuchowisko,  iy.00 „.Skrzynka pocz ­
towa Nr. 278 19.20 R ezerw a; 19.25:' Od-
czyt a k tu a ln y :  19.40- Kom. śniegowy; 19.43 
Wił. kom. sport . ;  19.47: Dzien wiecz. 20 00: 
Muzyka lekka ;  21.00: „D ram a t  k r o ż a ń s k i '1 
odczyt;  21.15: D. c. m u zy k i  lekk ie j;  22.06 
..Gzy św ia t  is tn ie je  sum z s iebie” felj .;  22.15: 
M uzyka  lek k a :  23.00: Kom. m eteo r.  23.05 
Koncert  sym fon iczny  (płyty).

PIĄTEK, d n ia  12 s tyczn ia  1934 roku
7.00: Czas. G im nastyka ,  Muzyka. U z iem  

por.  Muzyka. Chwilka  gosp. dom. 11,46 
Przegl.  p rasy .  11.50: Obce p iosenki  koler  
dowe (płytyf- 11.57: Czas. Koncert .  Koni 
m eteor.  Koncert ,  dzien. poł. 15.10 P ro g ra m  
dzienny  15.1 i: P o g a d a n k a  L O P P  15.25 
W iad .  o eksporcie .  15.30: Giełda roln. 15.40. 
K oncert  dla m łodzieży (płyty?. 16.10: i j t w i  
ry  Głazuowa (płyiyi. 16.40 „ F o rm y  muzycz 
n e” pogad. 16.55: 16.33: Recita) śp iew aczy .  
17.20 „C h o ra ł  g re g o r ja ń sk i” (płyty). 17.50: 
Przegl.  p rasy  ro ln icze j  k ra jo w e j  i zag ran icz  
nej.  18.00: „Dziecko  u pośledzone  a dom ' '  
odczyt. 16.20: Muz. tan .  19.00: Ze spraw li 
tewskich .  19.15: -Codz. ode. pow. 19.25 Fe lje  
ton a k tu a ln y .  19.40: Sport.  19.43 Wit. kom. 
sport .  19 47 Dzien . w ieczorny.  20.oO: P o g a ­
d a n k a  m uzyczna .  20.15: K oncert  sym fonicz  
ny  z F i lh a r in  W arszaw sk ie j .  21.00: „Oslat  
nie to m y  w ierszy  T u w im a  i M ie rz y ń s k ie g o '  
felj. 21 15: D, c. k o n c e r tu  Symfoniczneg...  
(płyty). 23.00: Kom. m eteor.  23.05' Muzyku 
22 10; U tw ory  Mascagniego i I .eancayal la  
cygańska.

NOWINKI rtADJś/WL
CZY ŚW IA T IS T N IE JE  SAM W SO B IE?

T o p y tan ie  n ie  od  dz is ia j  dręczy f i lo z o ­
fów, zwjaszcza  n iem ieck ich ,  k tó rzy  na  różne  
sposoby u s i łu ją  rozw iązać  ów  zasadn iczy  
p rob lem at .  R o zw iązan ia  w y p a d a ją  n iek iedy  
gro teskow o. Opow ie  o n ich  dz is ia j  w swe 
im fe lje ton ie  p. H e n ry k  Dem bińsk i  o godz 
22-ej.

SŁUCH OW ISKO OLA D Z iEC I.
J a k  M arysia  w yd o b y ła  z n iewoli  T rzech  

k ró l i  dow iedzą  się n a jm ło d s i  r a d jo s łu c h a  
cze z c iekaw ego s łuchow iska ,  k tó re  nap isa ła  
ciocia H a la  i k tó re  wykonane* będzie  dz is ia j  
we czw a r tek  p rzed  w ileńsk im  m ik ro fo n e m  
o godz. 16 10.

1 DLA O O R O SłY C H .

Tegoż a n ia  o godz. 18.20 na  scenie  rad}** 
wego T e a t r u  WryoDraźni o d e g ran a  będzie  za 
baw na  k o m ed ja  B ru n o n a  W iu a w e r a  p ł .  
,Dr. P rz y b ra n i” w w y k o n a n iu  p ie rw sz o rz ę d ­

n ych  sił a k to r s k ic h  stolicy.
j

MUZYTŚA LEKKA

Ulubieniec  pub liczności  r a d jo w e j  i w u  
góle zn an y  p io se n k a rz  T. Fa l iszew sk i  będzie  
śp iewał na  c z w a r tk o w y m  k o n cerc ie  r a d jo  
wym o godz. 20 P ro g ra m  zaw ie ra  szereg  
num erów  m u z y k i ,  lekkiej.  O prócz  Faliszew 
skiego udz ia ł  b ro rą  —  wio lonczelis ta  B. Gin 
zburg,  o rk ie s t ra  pod  dyr.  N aw ro ta  i L. Cl 
Stein ( fortepian).

Do n a b ic ia  w p 'e rw B7 n rię d n y c h  
m ay R i« n ach  n i )an t" fv in v c l i .

W IELKI DZIEN FODRRODZIA.
W  d n iu  (i bm.  o t w a r t o  przy  udz ia  

lr- Przeds tawic ie l i  W ła d z  i Organiza-  
cy j P o w ia iu  Dom Spo r tow y w Po d  
hrodziu.

Naboż eń s tw o  o godz.  11 r o / p o r z ę  
ło uroczys tości .

Zkolei  odbyły* się za wody  na rc ia r  
skie w b iegach  na  t ras ie  12 kim. ,  p u ­
czem a k tu  poświęcenia  no wo -o tw ar -  
tego gm ac lm  d o k o n a ł  ks. k a p e la n  23 
P. UL Grodz

Po d k re ś la ją c  wielkie  znaczenie  oś 
r e d k a  spo r to wego  p o r y w a ją c o  p r z e ­
m aw ia l i :  p  s ta ros ta  Mydlarz  d-ca 23 
pułku  u ł a n ó w  i b u r m i s t r z  m- ta  Pod-  
brodz ia  Rożnowski .

W s p ó l n y  obia d  dla przeds tawic ie l i  
władz  i z a p ro s z o n y c h  gości.

Część of ic ja lną ,  z akończy ła  ■ w i e ­
czorem uroczys ta  a k a d e m j a  w Sałi 
no w o -o tw a r ł e g o  g m a c h u ,  a k a d e m ja .  
k tó ra  po p r z e m ó w i e n i a c h  przynios ła  
mi łą  n ie sp odz ia nk ę  w pos tac i  d o b ­

rych  p ro d u k c j i  o rkies try m a n d o l i n o ­
wej Zw Slrz. —- Podbrodz ie .

Godz. 20 —  w sa lach  D o m u  Sp *r 
towego odby ł  się Bal  Strzelecki .  N a s t ­
rój  wspa nia ły .  P rz y  dźw ię k a c h  ork 
K P. W.  z Nowo-Święc ian .  b a w io no  
się do b iałego r a n a

Kasa w y k a z a ł a  n a d z w y c z a j  doda ł  
ni bi lans,  do chód pójdz ie  na z a ku p  
m u n d u r ó w  strzelesAueh.

Sadzić n a l tz y ,  "że Dom Spo r tow y 
jako  p l a c ó w k a  p r o p a g a n d v  tężyzny 
f izycznej ,  j a k o  ognisko  k o n c e n t r u j ą  
ce w sobie życie o rg a n iz a c y j  zaznaczy  
się silnie w  życiu k u l t u r a l n o  -— spor  
t ow yęh  miasta.

W  N IE D Z IE L E  START  
NARCIARZY.

W  najb l iższą  n iedzielę  na R ow ach  
Sapieżyńsk ich  m a j ą  się odby*ć drugie  
w t y m  sezonie za w o d y  n a r c :arskie.  
Nie w ie m y  jeszcze ja k i e  to bę dą  zawo 
dy  —  o d z n a k a  —  czy* mi ędzyklu bc -  
we. W  każdy™ bą dź  raz ie  czołowi  na

Wielkie wylewy na wybrzeżu Pacyfiku:

W  Stanach Zjednoczonych, na wybrzeżu  
P acyfiku  m iały  m iejsce ostatn io katastro­
fa lne w ylew y, które w yw oła ły  w ielk ie zn is: 
czen ia  i pociągnęły  z a 's o b ą  liczne ofiary

w ludziach.
Na zdjęciu  m ost kolejow y m iędzy Kelsu  

i L ongyiew  w stan ie W ashington, zerwany, 
przez w ezbrane w ody
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K R O N I K A
C/wartek

li
Scycztrft

C i i . :  H o n o r a t y  i H yg i na  

j ut ro i  A r k a d i u s z a  i M o a e i t a

W ł r k ó t  s łońca  — g, 7 m. 40 
£ a ę k ó 4  , —- g 3 ai i 3

■5p*rtrz»ź«nł* Zakładu W»t*aro;agjl U.8.B 
•  Wllłli* Z dn(» 10/1 — 1r 34 n k u
C iśnienie  770 
T em per  —  1 
T e m p e r  n a jw y ższa  +  1 
T em p er ,  i ia jn iższa  —  2 
O pad  —•
W ia t r  — półn  zach.
T e n d e n c ja  — wzrost  
U w agi:  p o c h m u rn o .

P rzew id y w an y  przeb ieg  pogody  w dn . 
d z is ie jszy m  11 sty e zu ia  w edług P1M.

W  całym  k r a ju  naogół  c h m u r n o  i mgli  
sto. W  ciiigu d n ia  m ie jscam i p rze jaśn ien ia .  
Nocą lekki, w g ó rach  u m ia rk o w a n y  m róz. 
W e  dn ie  t e m p e ru tu r a  p rz ew a ż n ie  wp< L ii /u  
zera .  S łabe  w ia try  p ó łnocno  - w schodn ie ,  p o ­
tem  m ie jscow e

O Y t  U RY A P  I' E K.
Dziś w nocy  d y ż u r u ją  n as tęp u jąc e  ap tek  ,
P a k a  — A nlokolska  31, Sickierżyńskiego 

— Zarzecze  20, Soko łow skiego  — T yzen h au  
to w i k a  róg  T argow ej ,  Sz a n ty ra  — Legjonu  
w a. Z as taw suiego  — So w o g ró d zk a .  Z a jąc /  
kowskiego  — W itoidowa

O raz F o s łk o w sk ieg o  (Kalwary  jska 31), Wy 
soca iego  (W ielka  3), F ru m k in a  (Niemiecku 
23), śugusłow.skiego (S tefańska  róg  K i jo w ­
skiej i N a rb u lU  iS-to .łańskal

O SO BISTA  
A u d jen e ja  u  p. w ojew ody . W  d n iu  13 

Km p. w o jew o d a  w ileński  Wł.  Ja szczo ł t  przy  
jąi b aw iącego  w W iln ie  tw órcę  p o m n ik a  Mu- 
k iew icza  a r ty s tę  rz eźb ia rza  H. Kunę oruz 
d y r  K oro lca  i k o n s e r w a to r a  dr. L o ren tza ,  z 
k tó ry m i  K onferow ał w sp ra w ie  m a ją c e j  s ;ę 
ro zp o cząć  już  w ro k u  bieżącym  b u d o w y  pom 
n u ta  WSeszcza w W ilnie,  według p ro je k tu  
p. Kuny.

A D M IM ST H A C Y JN A  
Do 13 bm . na leży  p rz c re je s tro w a ć  p ra  

co w uików . D o  d n ia  15 bm, m usi  nas tąp ić  
p rz e re je s t ro w a n ie  wszys tk ich  ubezp ieczonych  
w Kasie C h o ry c h ,  a  to w zw iąz k u  z reo rga  
n iza c ją  j a k a  n a s tąp i ła  w sys tem ie  ubezpic  
czem ow ym

M IEJSK A
— D eficetow e p rz ed s ię b io rs tw a  m ie jsk ie

u leg n ą  lik w id ac ji. O s ta tn io  z r a m ie n ia  zarzu 
d u  m ia s ta  zosta ły  p rz e p ro w a d z o n e  lus trac jo  
p rzed s ięb io rs tw  m ie jsk ich ,  z n a jd u ją c y c h  się 
n a  te ren ie  W ilna .  L u s t r a c ja  ta  p r z e p r o w a d z o ­
n a  zos ta ła  na  sk u te k  z a rz ąd z en ia  m in is t ra  
s p ra w  w ew n ę trzn y ch ,  k tó re  p o w ia d o m iło  za 
rz ą d  m ias ta ,  iż w szys tk ie  p rzed s ięb io rs tw a  
m ie jsk ie ,  p rzy n o szące  de f icy ty  —  w in n e  b \ ć  
z l ik w id o w a n e  w  b. r.

Obecnie  z a rz ąd  m ia s ta  b a d a  g o spodarkę  
łych  p rzed s ięb io rs tw  k tó re  nm ją  ulec likwi 
dacji .

—  O b n iżen ie  p łacy  n a  ro b o tac h  m ie jsk ich .
Na o s ta tn ie m  posiedzen iu  m ag is t r a tu  zap ad ła  
u c h w a ła  o bn iżen ia  d o ty ch czaso w y ch  stawek  
ula robo tn ików  fizycznych  sk ie ro w an y c h  
przez  P a ń s tw o w y  L rz ą d  P o ś red n ic tw a  P'".i 
cy n a  ro b o ty  m iejskie.  D o tychczas  Zarząd  
m ias ta  płacił m ężczyznom  2.30 zł. dz iennie,  
i 1 zł 75 g r  kobietom .

Na podstaw ie n o w e j  u ch w a ły  m ężczyzn;  
bedą o t rzy m y w ali  2 złote dziennie,  a bob ie  
ty 1 30 zł.

GOSPODAKCZA
W a ró tee  o d e jd z ie  do  A m eryk i t r a n s ­

p o rt  oeezelf w ileń sk ich . P ra c e  n a d  zorgnni 
zo w an iem  e k sp o r tu  beczek  w ileńsk ich  do A 
njaryfci Są p ro w a d zo n e  n ad a ł  b a rd zo  in ten  
sywnie .  Przeć} k i lk ą  d n iam i  w ileń sk a  Izba 
Rzem ieśln icza  o t r z y m a ła  Ust ot} im p o r te ró w  
a m e ry k ań sk ic h ,  w k tó ry m  donoszą ,  j e  w 

.najb liższych jpż  d n iac h  m a przybyć  do Wij 
Uja. j a k  <]0 innych  m ia s t  po lsk ich ,

ich p rzedstaw ic ie l ,  k tó ry  d e legow any  został  
do  d o s ta rcz en ia  t r a n s p o r tu  beczek.

J a k  się d o w ia d u je m y  ogółem  zos tan ie  w 
n a jb l iż szy m  czasie  w y e k sp o r to w a n y c h  do >, 
uneryki 20000 beczek, w tern z W iln a  około  
1500

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
Kurs organizacyjny ua pilotów szybu w 

cow yclu  K o le jow e Koło Szybow cow e o rg an  i 
ż u je  k u r s  n a  p i lo tó w  szi bow cow ych  d la  człon 
ków  i ich ro d z in  (od lat  16). K u rs  jest  b ez ­
p ła tn y  i ro z p o cz y n a  się d n ia  24 bm. W y k ła  
dy o d b y w ać  się b ędą  t rzy  ra zy  w tygodniu .  
Lapisy  i in fo rm a c je  w kom itecie  kol. LOPP. 
w D yrekcj i  Kole jow ej.

—  C h o in k a  d ia  d z ieci S trz e lcó w . Dnia 7 
b. m. Z a rz ąd  G arn izo n u  w sp ó ln ie  z Oddzia  
łem Żeńsk im  zo rg an izo w a ł  c h o in k ę  d la  dzie 
-:i s trzelców.

D . ia tw a  p rzy ję ła  p odw ieczork iem ,  ohda

rzo n a  przez św. M iko ła ja  słodyczami,  ciup 
łem u b ra n ie m  i obuw iem , śp iew ała  ochoczo  
ko iendy ,  b aw i ła  się i tań czy ła  p rzy  d źw ię ­
k a ch  o rk ie s t ry  s trzeleckiej .

N ajw ięcej  t ru d u  położyły  w zorgan izow n  
n iu  im p re zy  p. p. M azurow a  i Rostowsku.

Na zakończeni*  u roczystośc i  w znies iono  
o k rzy k  n a  cześć  M arsza łk a  Piłsudsk iego ,  :i 
dzieci zaśp iew ały  „sto  lat  n iech  żyje  nan i"

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T !  

—  Klub W ł ó c z ę g ó w  W  p i ą t e k  
dnia  12 bm.  w loka lu  p rzy  ul. P r z e ­
jazd  12 odbędzie  się 141 zeb ran ie  KI 
W łóc zęgów

P oczą t ek  o godz. 19.30. Na porząd  
k u  d z i e n n y m  sprawy adn i i n i i t r a c y j -  
ne Klubu.  Obecność  wszys tk icn  
cz ło nk ów Klubu oraz k a n d y d a t ó w
jest  n iezbędna .

— K ursy  gazów P o lsk ieg o  C zerw onego  
K rzyża  d la  lek a rzy . W  d n iu  25 “tyczn ia  r  li 
w lo k a lu  PCK ul. T a t a r s k a  5 n a s tąp i  ul- 
w are ie  IV k u rsu  z r a to w n ic tw a  i o b ro n i  
p rzec iw gazow ej.  K u rs  pow yższy  zosta ł  z o r ­
g a n iz o w a n y  przez Z arząd  V jlensk iego  Ok 
a rę g u  PCK d la  lekarzy .  T e rm in  os ta teczn y  
zgłoszeń na’ k u r s  up ływ a  z d n iem  22 s ty cz ­
n ia  r b.

—  C h ó r A k adem ick i! P ie rw sza  p ró b a  po 
f e r jach  odbędzie  się  ju t ro ,  w p ią te k  tui a 
12-go b. m. w O gn isku  Akadem ickiem  o g 
20-ej. Obecność wszys tk ich  cz ło n k ó w  konie  
czna ze względu na us ta len ie  p ro g ra m u
P r !U '>'—  P o sied zen ie  'W ileńsk iej S ekcji P o lsk ie ­
go T o w a rz y stw a  O to lary n g o lo g iczn eg o  od >
będzie  się w d n iu  14 b. u), o godz. l l - t j  
w lo k a lu  K lin ik i  O to la ry n g o lo g iczn e j  U.S.B. 
Antokol. W o b ec  w ażnośc i  sp ra w  u p ra sza  się 
a k o n ieczn e  przybycie .

—  Z e b ra n ie  w ZPOK . D n ia  t l  (czwartekl 
o godzin ie  fi w ieczo rem  w lo k a lu  Zw iązku  
Nr. 3-5 m  3) odbędzie  się zeb ra n ie  Koła 
Pracy O b y w ate lsk ie j  Kobiet (.Jagielloński! 
Po l i tyk i  Z agran icznej .

ZABAWY
—- L is ta  G ospodyń  i G ospodarzy  C zarn e j 

K aw y L eg jo n u  M łodych —  Z w iązku  P racy  
d la P a ń s tw a  w dniu 13 sty c zn ia  1034 ro k u .
O bow iązk i  p ierw szych  Gospodyń  i Gospoda 
rzy  raczyli  ła sk aw ie  o b jąć  P. P .:  W o j  esy. Wł. 
Taszczołtowie, Gen. Skw arczyńsk i ,  J. M Rek 
W  S tan iewiczowie .

O bow iązk i  H o n o ro w y ch  G ospodyń i Ge 
p od a rzy  raczyli  ob jąć :
Gen. Stan. Dąb - Biernaccy,  Dy r. M. Biernat: 
ry, Płk. I l ie sk k ,  Nacz. J. Czystowski,  Płk 
Dr. E. Dobaezewscy, Pik. W , H l .pkow scy  
Prof. W . H il lerowie,  Dyr. W Hulewicz.  Prof.  
W. Jak o w iecy ,  Prof.  W  Jas ińscy ,  Prof.  J 
Keinpis ty, Star .  W . Kowalscy, P ro l .  L ima 
now ski, Inż J. Lastow ski ,  A, Łęska, Mcc. 
Ł uczyński ,  P rezyd .  W. Maleszcwscy, Red K 
Okulicz.owie. Prof.  J. Pą tk o w scy ,  Płk. T. Pet 
"żeńscy  Prof.  J. P feifferow ie. Prez.  E. tła 
tyńscy, D r  L R oslkow scy ,  Prof .  L Nokołow 
ski. P ro f .  K. S ławiński,  Płk. StachicwiczowKę 
J. T yszk iewicz ,  Płk. 7  W endow ie .  Prez. W. 
W yszyńsk i .

—  N ajw ese lszą  zab aw ę  w K a rn a w a le  h 
dzie  b e z s p o rn ie  „ C za rn a  k a w a  u rząd zo n a  
przez  Leg jon  Młodych, Związek P ra c y  dl i 
Państwa W s t ę p  ty lko  za  zap ro sz e n ia m i  k tó"  1 
m o ż n a  dos tać ,  cod z ien n ie  w K om endzie  4,ag 
jonu  Młodych ul. K ró lew sk a  5 —  22 w go ­
d z in ach  od  17 do  19.

W "tęp 3 zf , d la  ak ad em ik ó w  1 zł. 50 gr.

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
w d n iu  10 s tycznia 1934 r.

Masło w y b o ro w e  h u r t  za kg. 2,80 zł. — 
deta l  3,20 zł., m as ło  s to łow e h u r t  za  kg. 2,60 
zł. —  d t ł a l  3,00 zł., m as ło  so lone h u r t  za kg. 
2,60 zł. —  d e ta l  3 00 zł.

Ser n o w o g ró d z k i  h u r t  za kg. 2,10 zł. 
de ta l  2,40 zł., se r  Iechnick i  h u r t  za kg. 1,90 ?l
— d e la l  2,20 zł , se r  l i tew ski  h u r t  za kg. 1,70 
zł. -— d e ta l  2,00 zł.

J a j  za k opę  '60 sz tuk ,  Nr. 7.80 zł —  zn 
sz tukę  Nr. 1 14 groszy ,  jaj  za kopę  (60 sztuk! 
Vr. 2 7,20 zł. — za sz tu k ę  Nr. 2 13 g ro  z y ,
jaj za kopę  (60 szutk) Nr. 3 6,60 et. —• za
sz tukę  Nr. 3 12 gr

Giełda zbJżowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z d n ia  10 s ty czn ia  1934 r.
Za 100 kg. p a ry te t  W ilno .

Ceny t ran z a k c y jn e :  Żyto 1 s tand.  13,70 — 
45 90 Jęczm ień  n a  kuszę z b ie ran y  ) 1,40. M ą­
ka  p szen n a  4/0 A luks.  35.50 — 36,25, żytni 
55 proc.  25.50, ży tn ia  66 proc.  20-50, r azo w a  
18.50.

Getry o t - je n tac y jn c  Żyto II stand .  15 —• 
15.25 Pszenica  z b ie ra n a  22 —  22,50 Ctwte* 
stand. 13,80 —  14.20. Owies zadeszczony  12.60
—  13.00

Za 1000 kg f co st. zaladow .
L en t rze p an y  Miory 1017,53 1071..17

P ozosta łe  g a tu n k i  —  bez zmian.

TEATR I MUZYKA
  O s ta tn ie  p rz ed s ta w ien ie  re w ji „ t o  d l i

W as W sz y stk o " . Dziś u k aże  się po cenach  
z n iż o n y c h '  b a rw n e  w idow isko  rew jo w c  „Tu 
d la  w i s  W sz y s tk o "  zaw ie ra ją ce  20 przeuo  
jowych n u m eró w .  N a jnow sze  p iosenki  pełne 
h u m o r u  skecze, efektowni} p r o d u k c je  tanezz  
ne, oraz  rewóller.sy wype łn ią  to w sp an ia le  
w idowisko.  R tw ju  św ią teczna  w k ró to e -sch n  
rtz i z r e p e r tu a ru .

—  Ju trz e js z e  p rz ed sta w ien ie  p ro p a g an d o  
we „T a rg  na  D z iew częta" . J u t r o  p rzed '  tawic  
nie z cy k lu  p ro p a g an d o w y c h .  W  dn iu  tym 
u j r z y m y  po  raz  os ta tn i  w  sezonie  m elo d y jn ą  
opere tko  Jaco b i  T a r g  na  Dziewczęta

  P o d  b ia łym  k o n iem ” . R e k o rd o w a  ope
retKa B enalzk iego  ,,Pod biały m kon iem  gr-i 
ua  będzie  raz  jeszcze w sobotę  n a jb l iższą  po 
cen ach  zn iżonych  w  obsadz ie  p rem jero w ej .

  W y stęp  H an k i O rd o n ó w n y . Kierowi..
ctv. u  t e a t ru  m u zycznego  . .L u tn ia"  uctało su- 
p o zyskać  na jeden  w ys tęp  z n a k o m itą  p.es- 
n ia rk ę  H a n k ę  O rd o n ó w n ę ,  k tó ra  u k aże  się v 
całkow icie  n o w y m  p ro g ra m ie  w na jb l iższy  
w to rek  O lb rzym i p ro g ra m  pozwoli nasze  I 
św ie tne j  a r ty s tc e  w y k a za ć  w szechs tronność  
jej wielkiego ta len tu .  Bilety sp rz ed a je  kasa  
„ L u tn i"  od  11 ra n o  do 9 wiecz.

_ Z n iżk i do  te a t ru  „ L u tn U '4. W y d aw a l i ' ,  
n o w y ch  leg i tym acj i  zn iżkow ych ,  o raz  zatnia 
ne do tych czaso w y ch  u sk u teczn iać  m ożn a  w 
a d m in is t rac j i  tea t ru  .L u ln ia "  codzienn ie  10 
— 2 po poł. i od 7 — 11 wiecz.

—  B ajka  d ia  dz ieci w „ L u tn i" . V nad 
c h o d zącą  n ied z ie lę -o  godz. 12.30 jeszcze raz 
p iękna  św ią teczna  b aśń  z m u zy k ą  i tań c a  ni 
p. t. . .Dziadzio P ie rn ik  i Babi ia B a k a l ja  '■ Po  
akcie  Il-g im  św Mikołaj zejdzie na  w idów  
nie, aby rozdać  dz ieciom  c uk ie rk i  z F i rn ie  
A. Po łońsk i .  Ceny zn iżone  od 2ó gr.

— T ea tr  .Miejski P o h u la n k a . Dziś, c zw ar  
tek U  b. m. o godz 8-e.j w. „K ob ie ta  i Szui“ 
ragd" — w spó łczesna  k o m ed ja  ang ieHkn.  
zdobyła  o d ra zu  znaczne  powodzenie ,  dzięki 
subte lne j ,  s en sacy jn e j  b u d o w ie  jirzy duże j  
dozie h u m o ru ,  to też w id o w n ia  n ieu s ta n n ie  
od n ap ięc ia  p rzechodzi  w n ie f ra so b l iw y  hu 
mor. Role g łówne g ra ją :  IT. S k rzy d lew sk a  
i W. .Śeibor.

W  p rzy g o to w an iu  d o sk o n a ła  k o m ed ja  
współczesna  Ha.senclever‘a „ P a n  z tow arze -  
.stwa11. K o m ed ja  ta  jest g ryzącą  sa ty rą  o t  
dzis ie jsze  s to su n k i  społeczne.

—  T e a tr  O b jazd o w y  — g ra  św ie tną  ko 
n ied ję  A. S łon im skiego  . .Lekarz  b ezd o m n y "  
dziś, 11.1 w D uksztach .  ju tro .  12.1 w Pod  
brodzil i .

—■ T ea tr -K in o  Rom aitośei.  Dziś, czw artek  
11. I (pocz. sean su  o godz. 1-ej) sen sacy jn y  
f ilm Sch e r lo k  H o lm es —- > Chive Broofc 
w roli  ty tu łowej.  Na scen ie  „Agenci" 
k o m ed ja  w 1 ak .c i , .

- 1-szy P o ra n e k  S y m fon iczny . W  nie­
dzielę. d n i a ' ' 14 lun. odbędzie  się w sali Kon 
s e rw a to r ju m  (ul. K o ń sk a  II 1-szy P o ra n e k  
S y m lo inezny  z cyk lu  K o n c er tó w  Sym lon icz  
nych, zo rg an izo w an y c h  prze'/. Wił. ork ies t  
rę' Sym foniczną .  W  p o r a n k u  n iedz ie lnym  hi o  
rą  udz ia ł :  Wił.  O rk ie s t ra  Sy m fo n iczn a  pod 
dyr.  M. K och an o w sk ieg o  o raz  zn ak o m ity  pin 
n is la  Mieczysław Munz, k tó reg o  występy 
spo tka ły  się wszędzie  z n adzw yczajnen i  po ­
wodzeniem.

W .p ro g ra m ie  u tw o ry  Mozarta ,  .W agnera. 
D obrzyńsk iego  L ito lf fa  i t d. P oczą tek  o 
godz. 12 w po łud  Ceny m ie jsc  od 50 gr. d l i  
uezcej się m łodzieży  po 30 gr.

W nagłych wypadkach
W  zw iąz k u  z w p ro w ad z en ie m  opłat  w Ka 

sie C h o ry ch  zosta ło  obecn ie  w y ja śn ione ,  że 
w ezw an ie  lek a rza  w nag łych  w y p a d k ac h  nie 
poc iąg l i 'za  sobą  żadnych  opłai

NA WILEŃSKIM BRUKU
FU TR O  ŻA 70 ZŁ

Ja n k ie l  R o n an sk i , n b  sz k a n ic t N ow ej W i 
le jk i, z am eld o w a ł p o lie ji, iż w lis to p ad z ie  
ub. ro k u  zas taw ił sw o je  fu tro  za  70 zl. u 
m ie szk an k i W ilna . W arji B ąk  (ul. R yaza  8m i 
S ego 36).

Gdy R o n an sk i zg łosił się  do  B ąk o w ej po 
o d b ió r fu t ra ,  lak o w eg o  n ie  o trzy m a ł, przy- 
ezem  B ąk o w a m ia ła  m u  ośw iadczyć , że fu tro  
jego sp rzed a ła .

KRADZIEŻE.
W ładysław  D ulko  jR ad u risk a  58(F zam eldo  

w ał p o lic ji ,iż u b ieg łe j n o ry  lile u ja w n ien i im 
raz ie  sp raw cy  sk ra d li  z jeg o  sk ła d z lk a  tfl 
k u r, jed n eg o  k o g u ta  I 3 in d y ezk i, o g ó ln e j w ar 
Inśel p o n a d  150 zł.

■* * *
W cz o ra j w noey n ieu jaw  n ieu i ip raw cy  

w łam ali się do  sk lep u  spożyw czego  Sz. Gold 
b e rg a  (R a d u n sk a  9) i s k r a d 'i i  s ta m tą d  15 klg. 
m asła  o ra z  10 g ło w rk  . ra , o g ó ln e j w a rto ś  
ęl p o n a d  140 zł (e)

M IT  4JE.MNY SALON ZAKAZANYCH O PE- 
HACYJ

W czo ra j z p o lecen ia  w ładz  śled ezy ch  zo ­
s ta ła  a re sz to w a n a  n ie ja k a  Ju l ja  S w ie rc iń sk a  
(P o p ław sk a  >01. p»d z a rzu tem  d o k o n y w an iu  
z ak azan y ch  u p e ru c j j  g in ek o lo g iczn y ch .

N a p a rę  dn i p rz ed tem  d o s ta rcz o n o  do 
szp ita la  Św. Ju k ó b a  je d n ą  z k lije n te k  Sw ier 
e iń sk ie j, k tó re j s ta n  jesl b a rd zo  eiężk i.

S w ie re iń sk ą  o sad zo n o  w a reszc ie  do  dy 
sp o zy e ji w iadz sąd o w o  .śledezych. (c)

i & m s s s B i a s

UY1LL1AM J. LOCKE.

WIELKI PAND0LF0
PTzekła4 autoryzowany J. Sujkowskie].

—  Czy czujesz  pr zec iąg?  — ro/ ,e j r ta ł  się naokoło.
J a k i m  s p o s o b e m  —  n a  o t w a r ł e m  p o w ie t r z u ?  Me

może  chcesz,  że by m  z a m k n ą ł  dr zwi  do  sa lo n u  —-(o kil 
ka kr ok ów dalej) .  Owszem.

—- Proszę  cię. J a k  ci ludzie p a p l ą  —  rzekła  poi u 
szona  jego t rosk l iwością ,  —  Dziękuję  V teraz opo 
wiedz mi  coś o Czechach.

O Czechos łowacj i  —  p o pr aw i ł .
—  Kiedy ja  k o c h a m  Czechy,  te d aw ne ,  I radycyj -  

ne Czechy Niestety! n igd y  t a m  nie  by łam,  ale m a m  
wrażenie ,  że ło m u s i  b yć  k r a j  wiecznego  śmiechu . .

U ś m ie c h n ą ł  sie sucho.
— Zazdroszczę  ci twego cu dow nego ,  wesołego 

usposobienia. '1 T o  część twego u rok u ,
—  Czy sądzisz,  że ci się to p r z y d a  w Cz echos ło­

wacj i?
—  Niew ątp l i w ie  —  o dp ow ie dz ia ł  —  £ze.m .jest 

d y p l o m a t a  bez zmy słu  h u m o r u ?
Za ch wi lę  z jawi ł  się znów,  n a jw id oc zn ie j  zakło 

potanyT Uglows
—  Proszę  pani ,  sir  lktor. . .  P an i  go zna.. .  Ma 

pa n i  do  po w ie d z e n ia  coś b a r d z o  ważnego.  Coś w 
związku  z T d ia d to rd  P a r k i e m ,  który mi  p a n i  k tór egoś  
dn ia  t a k  p ię kn ie  opisa ła .  O g r o m n i e  podniecony.  Przy  
szła m u  do  g łowy j a k a ś  n o w a  m y ś l  P ie lę gn ia rk a  hm  
się, żeby nie  d o s t a ł  gorączki . . .

Sp ence r  B abi ng to n  w st a ł  i, d a j ą c  Pol i  znak  m i l ­
czenia,  zwróc i ł  sie d o  młodego  ezłow ieka z w y s z u k a n ą  
gr zecznośc ią :  3

— Niech p a n  będz ie  ła.-.kaw za łączyć  ode  m n ie  
i i r  Wik tor ow i w yrazy  u s z a n o w a n i a  i z a k o m u n ik o w a ł ,  
nut,  że s p r a w y  p an i  !■ ield są m o j e n u  s p r a w a m i .  Niech  
sir W i k t o r  w y z n a c z y  m i  ju t r o  ra n o  n a j dog od ni e j s zą  
dla s iebie godz inę,  ło p o m ó w i ę  z n i m  o C h a d f o r d  P a r ­
ku. P r z y p u s z c z a m ,  że idzie m u  o jak iś  interes.  Co się 
tycz/y mego wrys tą p ie n i a  w imie niu  pani  Field to tłu 
m aczy  się on o  tein. że pan i  uczyni ła  mi  zaszczyt  z >- 
s tan ia  m o j ą  n a rzeczo n ą

Te w ażki e  s łowa przypr aw  iły Ugl owa o m i m o ­
wolne  drgnien ie .  O p a n o w a w s z y  się, sk łon i ł  c h ło dn o 
głowę pr zed  B a b i n g i o n e m  i zwróc ił  się do  Poli:

— Czy m o g ę  p a n ią  pros ić o m i n u t ę  r o z m o w y ?
—  S ł u c h a m  p a n a .
—  Ja. tu  p o c z e k a m  —  rzekł  Spencer ,  w-yjmuj te 

cygaro.
-— N a tu r a ln ie  —  >zepnęła Pol*.
Bo co innego  m ógł  z robić?  Był m i s t r z e m  p o p r a w  

n y c h  f o r m  a r c y k a p ł a n e m  s tosownośc i .  Pola d o tk nę ła  
r a m ie n ia  I głowa, m ó w iąc :  •

— Pros zę  pa na .
Oddal i l i  się na s k r a j  t a rasu .
—  Proszę pani ,  wiem,  że nie  p o w i n i e n e m  m yś leć  

o sobie —  zaczął  Ug low  —  ale muszę.  J e s te m  wf t r u d  
nem położeniu .  Sir W i k t o r  uc/ .ynił  ze m n i e  »wego p o ­
wiern ika .  chociaż ,  p r a w d ę  mówiąc ,  j es t  j e d n a k o w o  
otwra r t y  wobec  wszyslkieh .  Sir Sp en ce r  po wie rzy ł  n u  
pr zed  chw i l ą  t a j e m n i c ą  pa ni .  Proszę,  n iech p a n i  będzie 
taka  d o b r a  i p o ra d z i  mi,  j ak m a m  pos t ąp ić

Słyszał  pan,  co po wiedz i a ł  sir  Spencer .
—  Tak.  Ale, j a k  p a n i  sobie w y o br aża ,  co się sta 

nie,  jeżeli  j a  to p o w i e m  sir ik lo ro wi ?
—  Proszę  p a n a  to c h y b a  nie  m o j a  s p r a w a .  P r z e ­

m a w i a  pan.  j ak  b o h a t e r  szeksp i rowski .
Pola b \ i a  ro zd ra ż n io n a ,  z n u d z o n a  i zdespe rowa -

0 naszej współcze­
sności fiiterackiej.

(Na środzie).
1’. i.ciin Pom irow sk i  jest szczególnie ku! 

lu ra ln y m  pre legentem. Posiada  w wssokin i  
stopn iu  k u l tu rą  żj wego słowa, co rzadko  się 
zdarza  n aw et  p isa rzom  o lak  łęgiem piórżfi  
ja k  011 w łaśnie.-

Odczyt zawierał  cały szereg c iekaw ych  n- 
naliz, ba rdzo  p rz ek o n y w u jący ch  syntez i de- 
f inicyj.  i ’. P o m iro w sk i  za ją ł  się z ap an o w a  
uiein dn ia  powszedniego w lite ra tu rze  współ 
czesnej. P rz e n ik a ^ ją  w ytężona  p ra ca  p o z n a ­
wcza na  terenie prozy psychologicznej,  ma 
jąea  za przedm io t  człowieka  po w szedniego 
Zbliżyła do niego li te ra turę  w ojna ,  odsłan ia  
j a t a  w tym człowieku z iszeregu, n iew yczer­
pane  i n a j ro z m a i ts ze  możliwości ,  c/.y ło w 
dziedzinie zwykłej  wytrzymałości ,  czy też 
„m ów iąc  m eta fo ryczn ie  —  tyle piekła  i n i e ­
b a '1, d o b ra  i zła zarazem.

B ardzo  ch arak te ry s ty czn y m  m otyw em  
współczesnej l i te ra tu ry  jest rewizjonizm . T r :e  
b a  z rew idow ać  przeszłość, aby m óc - a ją c  p o ­
stawę wobec  teraźniejszości.  T rzeba  sięgnąć 
do ź ró d e ł  tej d rug ie j ,  (coś w ro d z a ju  e lek tro  
tizy in te lektualnej)  n a b ra ć  rozpędu ,  aby zaa  
takow ać  „dziś" . I r z c b a  zwalczyć w sobie in ­
stynkt  p os iadan ia  pew nych  zdobyczy, aby nie 
śtać s ię  ich w łasnością,  aby m óc je porzucić  
i pójść  dale j

Od t y cl i ogólnych om ów ień  p. Pomirow 
ski przeszedł  do  ba rdz ie j  szczegółowego prz  ■ 
glądu i u zasadn ień  sw oich  tuz p rzyk ładow o 
na  twórczości K adena .^N ałkow sk ie j  i D ą b r o ­
wskiej.  Zakończy ł  b a rd z o  c iekaw ą  h ipo tezą ,  
czy owo wnikliw e b ad an ie  pow szedniego  czlo 
wieka, nie jest o b jaw em  jakiegoś in s tynk tu  
sam ozuohowaw czego, o b w a ro w y w an iem  się 
przed czemś u ieznanem , p rzed  nicoczekiwa 
nenii  m ożl iw ośc iam i  grożącem i ze s l ro n y  tego 
powszedniego człowieka. s. z, kl.

Z O S T A T N I E J  C H W I L I  
Rada gospodarcza Malej Ententy.
PRzLGA. (Pat).  R ada  Gospodarcza  

P a ń s t w  Małe j  E n te ney  odbyła  dziś 
pod  p r z e w o d n i c t w e m  Benesza dr ug ie  
pos iedzenie  p le na rne ,  na k t ń r e m  u- 
k o n s t y t u o w a n o  na s tę p u ją c e  konu-sje:

1) do sp r a w  żeglugi  na  D u na ju .  21 
do  s p r a w  k o m u n i k a c j i  pocz towej .  3„ 
k o m u n i k a c j i  ko le jowej ,  4) w s p ó ł p r a ­
cy b a n k ó w  e m is y jn y c h  i 5] po li tyczno 
h a n d lo w a .

TraKtat handlowy francusko-sowiecki.
PARYŻ, (Pat).  W  ł r ak łuc ie  h a n ­

d lo w y m  f rancusko-sowaeckim ,  k tóry 
ma być  w k r ó t c e  za wa r ty ,  r z ą d  f r a n ­
cuski  p r z y z n a je  ta ry fę  m i n i m a l n ą  
w sz ys tk im  p r o d u k t o m  ro sy jsk im ,  k tó

re nie m o g ą  k o n k u r o w a ć  z p r o d u k ­
ta m i  f r a n c u sk ie m i .  W  raz ie g a y b y  j e ­
d n a k  po w st a ło  n iebezp ieczeńs t wo  ko n­
k ur enc j i ,  będzie  s t os ow ny  sys te m kort - 
tyn gentów.

Brytyjski komitet rozbrojeniowy.
LONDYN.  (Pat).  Na  ś r o d o w e m  po 

p o łu d n io w e m  pos iedzen iu  a i im s te r j a l  
ny k o m i t e t  s p r a w  ro zb ro j e n ia  z a p o z ­
na ł  się z w y n i k a m i  wizy ty  m in is t r a  
S im o n a  w Rzymie  i z p r zeb ie g ie m r o ­
zmów jego 7. Mussol in im.—  Agencja  
Reutera  d o w ia d u je  się, że żaden  n o ­

w y ostateczny plan rozbrojenia n ic  
był przyw ieziony z  Rzym u.

W ą tp l i w e  jest ,  czy s i r  J o h n  S i m o n  
będzie m ó g ł  u d a ć  się do  Genewy 15 
stycznia ,  zważywszy ,  że obecność  j e ­
go w L o n d y n ie  bęaz i e  ko ni eczna  ze- 
względu na  w a ż n e  n a r a d y .  ■>

Walki na Dalekim schodzie.
SZANGHAJ. (P a ł) . W o jsk a  rząd o w e  p o ­

su w ają  się  w d a lszy m  c iąg u  n a  F u  - Glzau. Z 
n iew iad o m y ch  d o ty ch czas  pow odów  19-iu 
a rm ja  ew ak u o w a ła  w czo ra j w ieczorem  A m or,

k tó re  s ta n ę ło  przcef n febezp ieeze iistw em  okt> 
p a c jl p rzez  w o jsk a  cze rw o n e . D/.i.ś ra n o  je d  
u ak  w y sad zo n o  n a  ląd  oduzial m a ry n a rz y , 
k tó r j  m a z a jąć  m iasto .

Wkrótce: Fenom enalny siew ca hum oru EDDIE CANT0R w  filmie „UKWIS Z HISZPAî JI 1“
TEATR-KINO

Rtrzmaitosci
Sala Miejska

O stro b ra m sk a  5

ctiifE bróocka - SHERL0 CK H0 LMECA
D reszcz  n iezw y k ły ch  em ocyj i fan ta s ty czn y ch  p rzy g ó d . NA D  P R O G R A M : Tygodnik i Btitty.

NA SCENIE: A G E Ń C 1 “ K d m e d j.  w 1 .k c i e  g łs ^ e o * f , ą £ f  Szoletn Alejchem .
J f  m P o c z ą te k  o godz. 4—6—o—10.15. — Sala  d o b rze  o g ra a n r

„URWIS Z HISZPANJI" —  Z u pełn ie  n ow y  hum or, nie.wyzyskane ao tych czas przez nikogo pom ysły!

CASINO
Dziś S zam p ań sk a  C  fif /  U  R  A 1 Ul C T  M H D I T 7  W roi. gł : Doili DdWlS, A m d r t ł  
k o m ęd ;a  sp o rto w a  M  l i  U  M  k  wW  w  1 > I I  U  im  1 1 ReamiiiB i Jena Denelly.
P ięk n a  i su b te ln a  g ra  czo ło w y ch  ak to rów . K ra jo b razy  g ó rsk ie  w S zw ajca rji. E fek to w n e  w jazdy  san eczk o w e  na 

n a jp ięk n ie jszy m  to rze  św ia ta  i b raw u ro w a  ja z d a  na n a rtach  po o śn ieżo n y ch  z b o czach  S t, M oritz.
NA D  P R O G R A M : Najnowsze dodatki dźw iękow e. P o c z ą tek  se*nsów  o godz 4 - 6 - 8 — 10 15

„URWIS Z HfSZPAKJI" —  Z m usza do n iepoham ow anej w eso ło śc i —  baw i świetnie!

P A N rsł S. O. S. G0RA LODOWA
HALL0 NtODZIcłYI N ie z a n ie d b u jc ie  j e ,)Vna okazję l Ś p ie sz c ie  zobaczyć!

WALKA BYKÓW stanow iąca genjalną parodję film ow ą... „URWlS Z HISZPANJI”.

HELIOS PROKURATOR ALICJA HORN
JADWIGA SMOSARSKA — SAMBORSKI, Brodniewicz, Loda Halama, Zosia Mbska, Stanisławski i inni

D aw iąk . te a t r  św ie tln y

ADRIA
W ie lk a  3<

D Z IŚl N a jn o w sza  k re ac ja  w ie lk ieg o  „Czempa“ Waliac8 Beery C C D f C  D l  R P 7 Y M A  ((
stw o rzy ł now e a rcy d z ie ło , k tó rem  zach w y ca  się  ca ty  św iu t p. t J Ł I a f e s f c  w L P I t b  T 1 1  r 4  (u lflltlj

• M onum entalny  d r a m .t  se rc  lu d zk ich . W roi. Kł.: Wallace Beery, Karen Harley i Ricardo tortez.
N A D  P R O G R A M  N a jw ięk sze  p o lsk ie  dżw ię- |  l | B f  ■ Q H t I f l B l S I  ^rag. uw ied ź , d z ie izc zą t W iol. t / tu ło w .  
kow e a rcy d z ie ło  r e i ,  M. W aszy n sk ieg o  p I, V  "  Malicka, St^pOWSkl, AnKWlcZ i &9W8n

I , ( J X
DzIS wielka premjeral N ajg łoa- I | ] n 7 | P  W  H O T P T  I I  ' v ':cl}uK s ło śu e ; p ow ieśc i V i e t |  B aum  
n ie jszy  film  p ro d . a m e ry k ań sk ie j L U U Ł I U  ww I l U  1 n L U  A rc y d z ie ło  SZEŚCIU n a iw y b itn ie jszy cK
gw iazt G et Garbo, Joan Grśswford. John arrymore, Lione! Barrymore, Wa lace Beery i Lewis Słone;

Film  o d z n ac zo n y  l-azą  n a g ro d ą  A k a d em ji F ilm ow ej w A m ery ce . U znany  za n a jle p szy  o s ta tn ie g c  sezonu . 
F ilm  ten  to  najw yższy  w y raz  artyzm u p o d  k ażdym  w zg lądem .

M m ^ * 1 1  D  II d o sk o n a le  — p o d s ta w o w e  
fe- w y u cza  tańczy , s z k o ł a

WANDY JABSÓWNY — Mickiewicza 31 — front
14 b  m . p o c zą te k  lekcy} kom ple tu .

T an io  — szy b k o  — d o k ła d n ie . G w aran cjo  w y u czen ia

Ogłoszenie.
D y iek c j*  O k ręg o w a K o le i P ań stw o w y ch  w W ilnie 

o g łasza  na dz ień  30 sty czn ia  1934 r. o fe rto w y  p rz e ­
ta rg  p u b liczn y  na d o s ta w ę  p o k o stu  czy s lo ln ian eg o  
i o le ju  c zy s to ln ian e g o .

W aru n k i p rz e ta rg o w e  m o im  o trzy m ać  w W ydz. 
Z aso b ó w  D y rek cji (ul S ło w a c k ie g o  14, HI p ię tro , p o ­
kój 38) o so b iśc ie  w godz . od  12 do 13-ej lub p o cz tą  
p o  z g ło szen iu  p ro śb y .

B  PŁYTY GRAMOFONOWŁ
„ O D E O N "

sto ją  na  najw yższym  po z io m ie  tech n iczn y m  
i a rty s ty czn y m . D zięk i tem u  z d o b y ły  ogó lne 
u zn an ie . Stale ..OW OScI n a  p ły ta c h  „OdeOI>“ 
z d z ied z in y  m uzyki lek k ie j i p o w ażn e j do  na- 

b y c ia  w  n a jw ięk szy m  w yborze w firm ie
„ U N I W E R S A Ł "  —  Wielka 9

W ie lk i w y b ó r p a te fo n A W .

Dr. Janina
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Ordynator szpitala Sawicz

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n ery czn e , k o b iec e . _
ul. Wileńska 34

P rzy jm uje  od  g. 5—7 w.

I  g ł | # r i f  1 P o l*kiego, 
J  f ra n c u sk ie ­

go , ro sy jsk ieg o  i in n y ch  
p rz ed m io tó w  u d z ie la  d o ­

ro sły m  i dz iecio m  o raz  
p rzy g o to w u je  do szk ó ł 
p ra k ty c zn a  n au czy cie lk a  
ul. T a ta rs k a  8 m. 12-a.

Okazyjnie
tan io  do  sp rz ed a n ia  k a ­
rak u ło w y  p ła szc z  z  n u r­

kow ym  k o łn ie rzem  
d o w ie d z ieć  się  u lica  K i­

jo w sk a  19/20-

Skradziony PLAN
d. Nr, \ 1 p rzy  u licy  U ła ń ­
sk ie j, n a leżący  do p o se s ji 

Z o fji Szum ikow sk iej 
u n iew ażn ia  się,

Inteligentna
p a n ie n k a  po szu k u je  po ­
sady  w c h a ra k te rze  bon y  
lub  e k sp e d ie n tk i. Ł ask . 
zg ło szen ia  do A d m in is tr, 

„K urjera  W ile ń sk ie g o .

P I a S -6 ' c io■ ■ »  m iesięczn y  
se te r  irlan d zk i b . ra so w y  

sp rz e d a je  się

di. Zawalna 47 m. 5
W y k w .  zecer (zna język  
franc . i an g ie lsk i) p o szuk . 
p o sad y . O fer.j B rześć n/B. 
D ąb ro w sk ieg o  15. W alew ­

ski.

Poszukują POSADY
m aszy n istk i łub  k an ceh st- 
ki w g o d z in ach  w ie c z o r­
nych . Z g ło sze n ia  do  adm. 

„K u rje ra  W.** p o d  M,

R Y B Y
morskie

U rząd z iliśm y  o d d z ia ł  w y ­
sy łk i p a c z k a m i/P o Jto  5 kg ' 
je d e n  z ło ty . Ż ą d a jc ie  c e n ­
nika. N a jw ięk sza  w ęd za r­
n ia  gd y ń sk a , Józef K on^ 
k e l G d y n ia , p o r t  ry b ack i,.

OGŁOSZENIA
do

W
P R Z Y J M U J E

na n a jb a rd z ie j 

d o g o d n y ch  w aru n k ach

\DMINiSTRACJA
' „K u rje ra  W ileń sk ieg o *

UL.  BISKUPIA 4

ua. Pozby ła  się nie bez pr zyk rośc i  p a n a  i m us ia ła  się 
jeszcze op ędzać  słudze,  niby Oliw ja  Yioli.

— Przepr os i łe m  p a n i ą  na s a m y m  wstęp ie  
rzekł  Uglow.

W  tym kąc ie  ta rasu  było p ra w ie  c iemno,  alt do- 
strz.egła w yr az  jego >zczerycli. ucz< iwych.  do b ry c h  
oczu i zmiękła.

—  Niech  mi pa n  powie , co podłu g  p a n a  p o w i n ­
n a m  zrobić  — w gr an ic a c h  możnośc i  —  a z robię lo 
dla pa na

Każda  kobie ta  od k ró lo w e j  do g a r n k o t ł u k a ,  p o s i a ­
da i n s ty n k to w n ą  zdolność a p e lo w a n ia  do n iższych  
na m ię tn oś c i  m ężczyzny;  zdolność  od? i edz i czoną  po 
dz ik i ch  pr zod ka ch ,  k tó r z y  pos ługiwal i  się siłą i pod  
s tępem.  Ale ża d n a  kobie ta ,  n aw e t  na jkultura ln ie j ,sza 
kró lowa,  nie p o t r a f i  d o s to s o w a ć  k u s z ą c y c h  słów do 
w y ż y n y  idea l i / rnu  współczesnego  mężczyzny .

Pola ch c ia ła  być  u p rz e jm a
Miała pr zed  sobą in t e resu jącego ,  wraż l iw ego dżen 

te lm ana ,  nie. wiedzącego ,  j a k  w-ybrnąć z, k łop ot l iw ej  
sytuacj i .  Chcia ła  m u  przy jść  z  p o m o c ą  i n ie  s p o s t r z e ­
gła się, że dla  już z a k o c h a n eg o  m łod zi eńca  słodki  ■ 
s ł ów ka  ,dła p a n a “ by ły  za silne.

Ale wsp ół czesn a  kobie ta ,  g a r d z ą c a  r eze rw ą  sio 
slrz.yc z epoki  w ik tor jańsk ie j .  n ie  liczy się zeyswoją 
p ie k ie lną  potęgą,  bo nauczy ła  s ię  I r a k to w a ć  mężczyzn  
po  koleżeńsku .

Gwendol ina ,  su c h a  s t a r a  p a n n a ,  m o g ła  powiedz ieć  
więce j o s łodkich  ł o n a c h  w  głosie Po l '  niż  s a m a  wła  
scicielka tegoż głosu,  n iebezpieczna ,  a n i e św ia d o m a  
niebezpiebzeń.slwa swego m a g n e ty c z n eg o  u ro ku .

G w endo l in a  p a m ię ta ła ,  j a k  raz,  na  k o m o r z e  c e l ­
nej.  o k r o p n y  s t a ry  w ą s a ty  u r z ę d n i k  rzekł  p o k a z u ją c  
slos b a g a ż y  Poli :

—' Prosz ę  mi  p o o t w i e r a ć  te ku f ry!

Naeo  jej  pan i  odpow iedziała sw o im  najsłodszym-  
g ł o s i k i e m :

—  Muis, m onsieur, nous som m es si fatigućes.
Stary  idjo ta  s top nia ł  —  (Boże! gd yby  wiedz ia ły  

j a k a  p o g a r d a  w y b u c h ła  na  ten w id o k  ,w du sz y  p o k o ­
jówki !)  —- m r u k n ą ł  tylko:

U h bieu —  eh... bonsoir, m adam e!
I, k r z y w ią c  się zalotnie,  poznaczy ł  pośpiesznie;  

k r e d ą  z a m k n ię te  k u f r y  i wal izy.
Pola,  k r ó l ewsk o n ie św ia dom a  s\vej  kobiecośc i ,  

rzekła:
—  Sym patyczne człow ieczysko,
A Gw en do l in a  odpowiedz ia ła ,  p r z y k ła d a j ą c  pa lec 

do nosa :  ,
—  T a k  proszę pani .  T rzeb a  tylko umieć  zażyiś 

iv ch  cudzoz i em ców.
Me o m a ło  nie  pęk ła  od węw nę t rznego  ś m ie c h u .  

Późnie j  dowie dz ia ł a  się, że w p ro s t  szmugie l  i op ie sz a ­
łość u r z ę d ó w  ce ln ych  s p o w o d o w a ły  os t re  re pr es je  za 
s t r o n y  władz, w  s t o s u n k u  do  b ie d n y c h  u r z ę d n i k ó w  
ce lnych.  Sa m a  n ig dy  nie na ra z i ł a  t ak iego  n i e b o r a k a  
na  r yz yk o kary ,  ale ona b y ł a  wogóle  n ieza leżna  o d  
mężczyzn,  podczas  gdy pani ,  u w a ż a j ą c  ich za gr zecz ­
nych..,  Święta  niewdnności!

-—• Dla p a n a  —  pow iedz ia ła  Pola  w świę tej  n a i w ­
ności  serca.

W  du sz y  m łod z ie ńca  nie  roze gr a ła  się żadna  w a l ­
ka, ty lk o  za ło po ta ło  w m e j  de l ik a tn e  zdumienie ,  n ib y  
c ichy  szelest  m o t y l i c h  skrzyde ł .

W y ro b ie n i ,  t ow arzys ki e  sprawi ło,  że p od z ię kow a ł  
jej zupe łn ie  swobodnie .

—  Ale —  d o d a ł  —  I rudność  pozosta je  n i e r o z w i ą ­
zana .  Jeżel i  m u  to po w ie m ,  w y sk o c z y  z łó żka  i —  i n ie  
wierni co się w tedy  p o r o b i  z j ego  żebrami .

(D. c. n.)
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